
D Z I t l l K  W ARSZAW SKI
Nr. 3. Piątek, 23 Grudnia (4 Stycznia.1 1866\7 r.

Wycbodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i Niedzie- 
acb .-  Prenumeraia w biurze Dyrekcji, nlica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. Ob- 

wieszczenia przyimują się za opłatą od wiersza druku: za l krotne obwieszczenie I M I r  ZL
to p . 6, z a  2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku nic zwrac j s ię .— ti e wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2. — 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nic przyj­
muje się.—Numer pojedynczy kep. 5._— Za odnoszenie do domu opłaca się miesię 
cznie kop. 5 .— N a prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Ceśarstwia 

Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30 
Miesięcznie kop. 30.

OD D YREK CJI.
Dla ułatwienia różnym wojsko­

wym i cywilnym władzom i urzę­
dom wczesnego zapisywania się na 
Dziennik Warszawski, Dyrekcja poda­
je  do wiadomości, że Zwierzchnicy 
tychże władz potrzebuję tylko za­
wiadomić ję  o tern, z wyszczegól­
nieniem ilości żędanycli egzempla­
rzy i na jaki czas pragną mieć Dzien­
nik dostarczany, przyczem wyraźnie 
nmieśeić adres.

W ładze wojskowe mogą zapisy­
wać się nawet miesięcznie, z warun­
kiem, iżby w razie zmiany miejsca 
pobytu, wcześnie o tern zawiada­
miały Dyrekcję obu Dzienników.

Należności za prenumeratę, stoso­
wnie do ostatnich ogłoszeń, wno­
szone lub nadsyłane być mogą fran­
co do Dyrekcji w kaidym czasie, 
lecz w każdym razie, przed upły­
wem terminu, na jaki Dziennik za­
prenumerowany został.

JW . Dyrektor obu Dzienników  
W  a rszawskicli i wydziału prasy pe- 
rjodycznej, wzywa redakęje gazet 
i pism wychodzących w Królestwie, 
o nadesłanie jak najspieszniej, za­
żądanych okólnikiem jego z d. 3 
(15) grudnia r. b. N° 334, wiadomości.

D Z IA Ł  N IE D R Z Ę D O W Y .— W a rsza w a .— P rze ­
gląd polityczny .— Telegramy. — Wiadomości telegrafi-
OSSe.—C zystość.— W  yjaśnienie. — W  ypadek. — Przejazd  
dostojnych osób. —  K olendy.— W ypadek w Odessie. 
B u rza  w m. T w erze. — Przedstaw ien ia  tea tra lne . Od­
powiedź Redakcji.— Afryka. R eprezentacja  egip­
ska. —W ięźniow ie angielscy .— AuStrja. T ra k ta t h an ­
dlow y z P ra n c ją .—  Azja. Środki przeciw  pow stańcom  
chińskim .— Francja. Statk i pancerne. — Prusy. S p ra ­
w a poczt. — S tronnictw o skandynaw skie. — Włochy. 
K w estja  rzym ska.— P ro w o k ac je .— A dres senatu . — Kwe 
stja  kandjocka. —Korespondencja z P a ry ż a .— Pra­
widłowe obrachowanie wyrobu wódki.—Fej- 
leton (Historja, jakich było wiele podczas po­
wstania; c. d.)

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.

D ZIA Ł URZĘDOW Y
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S P I S  RZECZY.
D Z JA Ł  U R Z Ę D O W Y .-  Okólnik kom itetu u rząd z .— 

D yrekcja ubezp .— C entr. zarząd dochodów  z akcyzy. — 
‘rezes rady  zarz. tow . drogi żel. w arsz.-teresp . — Nomi- 
a c j e . _________________________

W  a r s z a w a .  
d n ia  2 2  U r u d n ia  ( 3  S t y c z n ia 1.

Okólnik K om itetu Urządzającego w Królestwie 
Polakiem.

0  ZMIANACH OSOBISTYCH.
Nr. 13.

d. 15 (2 7 )  G rudnia 1866.
W skutek naznaczenia D yrektor a Kancelarji Komi­

tetu, Rzeczywistego Radcy Stanu Bielozierskiego, 
szczególnym Członkiem Komisji Centralnej Spraw 
W łościańskich, K om itet Urządzający na posiedzeniu 
25 Października (6  Listopada) postanowił:

1. pełnienie obowiązków Dyrektora tejże Kance­
larji co do interesów służby ogólnej Komitetu U rzą­
dzającego i co do 4-ch oddziałów służby Kancelarji 
tegoż Komitetu, aż do czasu obsadzenia miejsc waku­
jących—poręczyć w porządku służbowym Starszemu 
Referentowi Kancelarji Komitetu, Radcy Stanu M i­
chałowskiemu, i

2. zarząd Sekretarjatem  w Wydziale Komitetu, 
włożony na urzędnika do szczególnych poruczeń Rad­
cę Stanu D jakonowa  i kierunek czynnościami w od- 
dz ale służby Komisji Centralnej, poruczony pełnią­
cemu obowiązki Starszego Referenta Kancelarji Ko­
m itetu, Asesorowi Kolegjalnemu K apustinow i—od­
dać pod bezpośredną zależność Członka Zawiadują­
cego czynnościami Komitetu Urządzającego._________

M ianowani 1. Na przedstawienie Członka Zawia­
dującego czynnościami Komitetu do Namiestnika- 
Prezesa Komitetu Urządzającego: 27 Października 
(8 Listopada), pełniący obowiązki Komisarza Komi­
sji Warszawskiej Radca Honorowy Sosnowski, Młod­
szym Referentem Kancelarji Komitetu; —1 (13) Lis­
topada, Rewizor pomiarów Komisji Kaliskiej Poru­
cznik Michajlowski i zostający przy Komisji siedlec­
kiej Asesor Kolegialny Swinin, pełniącymi obowiązki 
Komisarzów w tychże Komisjach; - 7 (19) Listopada, 
były pośrednik polubowny do pomiaru gruntów Bo- 
rowiezskiego Powiatu Gubernji Nowogrodzkiej Rad­
ca Honorowy Bozerjanow , pełniącym obowiązki Ko­
misarza Komisji Ostrołęckiej.

II. Z rozporządzenia Członka Zawiadującego czyn­
nościami Komitetu:—11 (23) Października, niemają- 
cy rangi M arjewski i 17 (29) Października, Urzędnik 
do pisma Rządu Gubernjalnego Warszawskiego Focht, 
zostającymi przy Kancelarji Komitetu; 20 Paździer­
nika (1 Listopada), zaliczony do Kancelarji Komitetu 
Sekretarz Gubernjalny Zelenko , zostającym przy Ko­
misji Rządowej;—26 Października (7 Listopada), syn 
Kapitana Ław row ski, który ukończył kursa w 1-m 
Gimnazjum Warszawskiem, młodszym urzędnikiem 
do pisma w Kancelarji K om itetu ;—31 Października 
(12 Listopada), były pośrednik polubowny Gubernji 
Podolskiej dymisjonowany kornet Czyźow zostającym 
przy Kancelarji Kom itetu;—3 (15) Listopada, zosta­
jący przy Kancelarji Komitetu Radca Honorowy Jacz- 
mieniew, Rzeczywisty Student Uniwersytetu B reziń -  
ski i Rzeczywisty Student Agronomji Stachurski, pier­
wszy starszym, a dwaj ostatni młodszymi pomocnika­
mi Referenta Kancelarji Komitetu;— 7 (19) Listopa­
da, zostający przy Komisji Krasnystawskiej Sztabs- 
Kapitan hazin I I ,  zostającym przy Kancelarji Komi­
tetu; Jeom etra prywatny k lassy ll, Borkówski, do za­
trudnień pomiarowych przy Komisji Piotrkowskiej; — 
8 (20) Listopada, Praporszczyk 15-go SzlDselburg- 
skiego pułku piechoty K irjanow  i Jeom etra Taksa- 
to r Timofiejew, do zatrudnień pomiarowych przy Ko­
misji Kaliskiej; z tych zaś ostatni z dozwoleniem peł­
nienia obowiązków Rewizora Pomiarów tejże Komi­
sji;—28 Listopada (10  Grudnia), Jeom etra klasy I I  
Kossowski, do zatrudnień pomiarowych przy Komisji 
Siedleckiej; Jeom etra prywatny M ystkowski, do za­
trudnień pomiarowych przy Komisji Bialskiej.

Przeniesieni'. Na przedstawienie Członka Zawia­
dującego czynnościami Komitetu do Namiestnika—

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

HISTORJA,
jakich było wiele podczas powstania.

(C iąg  dalszy. *)
Nie pragnąłem  towarzystwa, dla tego też starałem  

się mieszkać jak  najdalej od mrowiska ludzi. Gospo­
dyni, gdyż gospodarza nigdym nie widział, na  oko, 
’Wydawała się być kobietą porządną i uczciwą, nawet 
dobrą żoną. Po kilku dniach jakoś, łubom zupełnie 
nie patrzy ł i nie myślałem mięszać się do tajników 
m ałżeńskich, przypadkiem spostrzegłem niewinny 
skandalik, drobnostkę—m alutki romans pani domu?... 
a  nie z panem domu. E rra re  hum anum  est! więc mil­
czę.

Zwolna pani oficjałowa, coś ogniście poczęła poglą- 
dać i zbyt okazała się troskliwą o czystość mego po­
koju. Z rozmówek urwanych przeszliśmy do gawęd 
sąsiedzkich, jak  to zwykle dzieje się wświecie.

— Dzień dobry pani,
— Dzień dobry panu.
—  Już to pan wychodzi?
— Na śniadanie proszę pani.
— Nie lepiejże w domu jadać, sprawić sobie samo­

warek, Kasia nastawi, przyniesie bułeczek, gotowe 
śniadanko, a taniej. Oj panowie młodzi lubią puszczać 
Pieniążki.

*) Patrz Nr. 280, 282, 286,1 i 2.

— Gdzie tam, proszę pani, wydatki o ile można o- 
graniczam ,a znowu kupno samowara i innych przyrzą­
dów, miesięczną płacę za śniadanie niezawodnieby za­
brało.

I  tym  podobne, raz krótsze, drugi raz dłuższe po­
gadanki uprzyjemniały mi czas wyjścia i przyjścia do 
domu, aż nareszcie zapraszano mię do salonu.

Nikogo nie było. Służąca w mieście, córeczka na 
pensji, mąż w biurze, pani jakoś strojna i milutka, 
przy tern tak tęsk n a! tak tę sk n a !

— Pan wielki samolub i pustelnik, rzekła gospo­
sia, kiedyśmy po długich ceremoniach zasiedli na 
sofie.

— Kiedy mi z tem dobrze, proszę pani.
—  Nie wierzę; młody człowiek nigdy bez koniecz­

nego powodu nie zamyka się wmurach.
— Powodu a raczej przyczyny nie ma żadnej, lu ­

bię czytać i lubię spokój, cały sekret.
— E ! przyznaj się pan: jakiś zawód miłosny, zdra­

da, sprowadziły niesmak życia. Istotnie rany serca 
zagaja najlepiej samotność i książka.

— Na chwilę tyłka pani. Jedno spojrzenie na u- 
kochaną zdrajczynię odnawia boleść i krwawi ranę na 
nowo. Zapomnieć; oto radykalne lekarstwo.

— Chyba jak  się nie kocha; ale zechciej pan zapo­
mnieć że żyjesz, że chodzisz, że potrzebujesz pić.

Rozśmiałem się na niezbyt foremne porów nanie.
— Śmiej się pan, sądzę praktycznie i mimo pańskiej 

obojętności, wiem żeś kochał.
— Ja  pani?

—- Tak, pan; kochałeś i kochasz; kochasz osobę 
niegodną twego zaufania, wietrznicę.

— Radbym wiedzieć jej im ię?
— Po co udawać, rzekła, biorąc mię za ręk ę—je ­

stem starszą od pana i lubię pana, wiem kto jesteś, 
żal mi cię.

— Ależ pani, to farsa.
— Dla czegożeś pan tak zbladł, dla czego nie 

patrzysz mi w oczy. F arsa?  A pierścionek, co może 
znaczyć ? Dla czego dowiadują się ciągle o pana ja ­
kieś damy?

— O mnie, dla Boga, pani mię zadziwiasz ? o mnie, 
dowiadują się damy?

— Tak panie. Wczoraj np. kiedyś pan kazał czy­
ścić mojej służącej tużurek — wbiegła jakaś niem łoda 
kobieta i pytała się o ciebie,ą kiedy Kasia powiedzia­
ła , że oto właśnie suknie twoje —w ykrzyknęła: Nowy 
tużurek, więc na ślub, żeni s ię !

—. T o  wszystko co mi pani mówisz, nadzwyczaj 
ciekawe; nawet przekonywam się, że może masz pani 
i słuszność podejrzeń.

— Ale tak, przyznaj się pan. Powiem ci, kto je s t 
ta  dama. Ni mniej, ni więcej, zalotnica. Przed pa­
nem m iała zażyłość z niejakim panem Dubskim, któ- 
ren mówiąc między nami, ma żonę, a panna go dosyć 
kosztowała.

— Czy podobna?
— Niezawodnie. Chcąc panu nadto jeszcze większy 

dać dowód mej życzliwości, powiem, że ci grozi wiel­
kie niebezpieczeństwo. Pannę skompromitowałeś.....



Prezesa Komitetu Urządzającego:— 15 (27) Listopa­
da, Komisarz Komisji Kieleckiej Radca Honorowy 
Iskryck i i Komisarz Komisji Łomżyńskiej, Sekretarz 
Kolegjalny Szestakow, na takież obowiązki, pierwszy 
do Radomskiej, a ostatni do Komisji Piotrkowskiej.

Zatwierdzeni na urzędach: Na przedstawienie
Członka Zawiadującego czynnościami Komitetu do 
Nam iestnika—Prezesa Komitetu Urządzającego:—12 
(24) Października. Pomocnicy Prezesów: kom isji L u­
belskiej Asesor Kolegjalny Iwanow  i Radomskiej, ka­
pitan M ichajł w.

Uwolnieni od obowiązkóic z W ydziałów Kom itetu  
na własne żądanie: Z rozporządzenia Członka Za­
wiadującego czynnościami Komitetu Urządzającego: — 
11 (23) Października, zostający przy Komisji Lubel­
skiej do zatrudnień pomiarowych, Jeom etra prywa­
tny; Jagielski-, — 4 (16) Listopada, Rewizor pomia­
rów Komisji Kaliskiej porucznik Artylerji Czystja- 
kow; 7 (19) Listopada, Młodszy pomocnik Referenta 
Kancelarji Komitetu Urządzającego Sekretarz Kole­
gjalny 2 V 6 in ;— 8 (20) Listopada, zostający przy 
Komisji Kaliskiej do zatrudnień pomiarowych, Jeo­
m etra prywatny Kozłowski, ~ 30 Listopada (12 G ru­
dnia), zostający przy Komisji Bialskiej do zatrudnień 
pomiarowych, Jeom etra klasy II, Ilalbersztad.

Przez Najwyższe Rozkazy wydane do W ydziału 
Wojennego.

Uwolnieni: z W ydziału  Wojennego: Komisarz Ko­
misji Kieleckiej zostający w pieszej polowej A rtylerji 
porucznik Eugeniusz Subbotkin z rangą Radcy H o­
noru wegb;—23 Listopada, Komisarz Komisji Ostro­
łęckiej, zostający w Kawalerji Armii, Sztabs Rot­
mistrz Dobrodiejew, z rangą Radcy Honorowego;—
5 Czerwca, zostający przy Komisji Piotrkowskiej, 
porucznik 1-ej Brygady konnej A rtylerji. Razdiorszyn, 
do polowej konnej Artylerji ztąż samą rangą;—5 Paź­
dziernika, zostający p”zy Komisji Ostrołęckiej Sztabs 
Kapitan 9-go Sybirskiego pułku Grenadjerów Puzy- 
rewski, do piechoty Armji, z tąż samą rangą.

Posunięty za wysługę lat na Sekretarza Ouber- 
nialnego: Pełniący obowiązki Rewizora pomiarów Ko­
misji Lubelskiej R egestrator Kolegjalny Tichanow, 
ze starszeństwem od 26 Maja 1865 r.

Członek Zawiadujący Czynnościami Komitetu 
Urządzającego. J. Sok wjew.

Zarządzający Sekretarjatem , Djakonow.
D yrekcja Ubezpieczeń zawiadamia, że Główna K asa 

Oszczędności z Kantorem Pomocniczym w Gmachu szkol­
nym za kościołem św. Aleksandra przy ulicy Belweder- 
skiej pomieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 
18 (30) Grudnia, roku bież. włącznie, wydała książe­
czek nowych 60, na które, tudzież na dawniejsze w 320 
wnioskach złożono rs. 4,696 kop. 64. N a żądanie zaś 
13 Uczestników (próoz procentu rs. 9 kop. 78 nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), w ypła­
ciła rs. 616 kop. 21 i umorzyła książeczek 8. P rze­
to uczestników 17,816, posiada kapitał rub. sr. 663,514 
kop. 20 '/j.

W  Centralnym  Zarządzie dochodów z akcyzy w 
Królestwie Pulskiem, mianowani zostali: Nadzorca
Ucząstkowy Płockiego Zarządu z akcyzy, Radca Stanu 
M or , Rewizorem w Warszawskim Zarządzie akcyzy; — 
Były Buchalter Orłowskiego Zarządu z akcyzy, Regi­

strator kolegjalny, D ublański, Pomocnikiem Buehalte 
ra  w Kancelarji Centralnego Zarządu akcyzy, obadwa od 
d. 1 (13) Grudnia r ’ b.

, Prezes R a d y  Zarządzającej Towarzystwa D rog i 
Żelaznej W arszawsko-Terespolskitj, zawiadamia ni- 
niejszem, że począwszy od dnia 8 (20) b. m. codziennie 
w dnie powszednie od godziny 10 z rana do 2 z południa, 
dopełnianą będzie w Kasie Towarzystwa, zamiana do­
wodów tymczasowych na akcje rzeczywiste. Dowody 
tymczasowe tak pierwszej jak  i drugiej emisji, zwracane 
być winny z trzema kuponami, a akcje rzeczywiste wy­
dawane będą z kuponami od włącznie kwietniowego z ro ­
ku  przyszłego. Przy składaniu dowodów tymczasowych, 
podpisywane będą deklaracje numera składanych dowo­
dów wyszczególniające, a wydawanie akcij rzeczywistych 
bezzwłocznie nastąpi. ,

, Prezes R a d y  Zarządzającej Towarzystwa D rogi 
Żelaznej Warszawsko- Terespolskięj, podaje do w ia­
domości, że dla ułatwienia przewózki łoju dostawianego 
z zachodnich gubernij Cesarstwa do W arszawy, artykuł 
ten w taryfie rzeczonej drogi zamieszczony wklassie 2-ej 
towarów, zaliczony będzie w ciągu ł-go  półrocza 1867 
roku, to jest, po dzień 20 Czerwca (1 Lipęa) do klasy 
o-ej towarów, z zastosowaniem opłat przewozowych 
dla klasy tej ustanowionych.

Nom inacja. Przez najwyższy rozkaz z dnia 15 gru­
dnia, naczelnik wojskowy w gubernji irkuckiej, pułko­
wnik Pedaszenko, mianowany został jenerał-majorem, 
pełniącym obowiązki wojennego gubernatora obwodu 
amurskiego i .dowodzącego wojskami w tymże obwodzie 
konsystującemi. (R u s . L iw .)

DZIAŁ KIEURZEDOWY

W arszaw a, 
dalia, 21  €!rn«!xa:a Stycznia).

Telegram dzisiejszy przyniósł nam ważną, 
ale spodziewaną wiadomość z Austrji o wyda­
niu patentu cesarskiego, rozwiązującego obe­
cne sejmy prowincjonalne i zwołującego nowe 
sejmy na 11-go lutego, jedynie dla wyboru de­
legatów do nadzwyczajnej rady państwa, która 
zebrana 25 go lutego, ma zająć się tylko ure­
gulowaniem kwestji konstytucyjnej.

Dzienniki dzisiejsze nie są wcale bogate w 
wybitniejsze wiadomości. Pomiędzy korespon­
dencjami Monitora a Jour. des Debats z Rzymu 
zachodzi wielka sprzeczność; kiedy listy za­
mieszczone w tym ostatnim dzienniku, przewi­
dują rozruchy w wiekuistem mieście, i naprzód 
zrzucają za nie odpowiedzialność na żuawów 
papiezkich, wystawiających na próbę swemiwy- 
zywaniami, cierpliwość rzymian, korespondencja 
dziennika urzędowego francuzkiego rozprasza 
wszelkie obawy. Według niej, nietylko najzu- 
pełniejsza spokojność panuje w Rzymie, ale na­

wet władza papiezka posiada istoitne żywioły 
trwałości. Pius IX osobiście (ftoczony jest po­
szanowaniem i miłością rzymian i ^dyby wyni- 
Gy jakie rozruchy, to jedynie mogłyby je spo­
wodować żywioły obce.

Adres włoskiego senatu, odpowiadający na 
mowę tronową, nie wspomina wcale o pomocy 
udzielonej Włochom przez państwa sprzymie­
rzone, ogólnikami zbywa kwestję stosunków 
pomiędzy kościołem a państwem, ale główny 
nacisk kładzie na potrzebę oszczędności.

Nordd. A . Z . oświadcza, że przy uregulowa­
niu kwestji północnego Szlezwigu, Danja bę­
dzie musiała dać rękojmje co do narodowości 
niemieckiej. —  Na konferencjach ministrów, de­
legowani Saksonji, Oldenburga i Meklemburga 
żądali utrzymania odrębności zarządu poczt, 
czemu Prusy stanowczo są przeciwne.

Eskadra statków pancernych francuzkich 
mająca towarzyszyć statkom przewozowym 
które udały się do Meksyku po wojska frau- 
cuzkie, dla obrony ich od możliwych napaści 
korsarzy juarystowskich, robi przygotowania w 
Cherbou*gu do drogi, ale jeszcze nie otrzymała 
ostatecznego rozkazu wypłynięcia.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża.

T e l f t ^ r a a s y .
W i e d e ń ,  2-go lutego. Cesarski 

>atent wydany dnia dzisiejszego, 
rozkazuje: Ilozwi^zać dotychczaso­
w e niew ęgierskie sejmy, ponieważ 
sześcioletnia ich kadencja wkrótce 
upływa; odbyć nowe wybory do 
sejmów; zwołać na d. 11-ty lutego 
nowo-wybrane sejmy, których w y­
łącznym przedmiotem działalności, 
ma być vvybor delegowanych do 
nadzwyczajnego zgromadzenia r a d y  
państwa; powołać na dzień 25-ty lu­
tego do Wiednia, nadzwyczaj naradę 
państwa, której wyłącznym przed­
miotem działalności, ma być obrado­
wanie nad kwestją konstytucyjną.

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 3 0  grudnia. Budżet na r. 1867 wy­

warł, jak  się zdaje, dobre wrażenie. Ponieważ oparty 
on został na patencie wrześniowym, przeto je s t sta­
nowczy i nie zostanie oddany pod uchwałę parlamen­
tu, który ma zgromadzić się w Wiedniu (Cor H au  
B u l.)

— D aruje pani, że w tej mierze zmuszony jestem  
pani zaprzeczyć.

— Nie znasz pan Lwowa; nie pojmujesz co to jest 
bywać w jakim ś domu, zwłaszcza gdzie panna na wy­
daniu a potem raptem  zerwać stosunki. Tem wię­
ksza zbrodnia jeżeli kto obiecywał się żenić.

— Istotnie miałem ten zamiar, ale nie tak  wcze­
śnie, naprzód potrzeba było ustalić porządek, powrócić 
do kraju a następnie skoro spełnił się obowiązek 
względem ogółu, pomyśleć o sobie.

— Więc w, takim razie ślub zależał od term inu w 
jakim  sprawa polska załatwioną zostanie?

— Tak jest. Zresztą panna Lucyna zanadto wy­
magająca, zanadto rozpieszczona, pragnie pałaców i 
powozów, jabym się może zdobyć potrafił ledwie na 
chatkę. Potrzeba było nadto.... aby moja żona um ar­
ła  lub rozwiodła się ze mną, rzekłem  z przyciskiem.

— Więe to prawda, co mówią, że pan uwiodłeś 
biedną dziewczynę?

— Ja  pani, przecież o wizytowanie tych pauien nie 
prosiłem, same się naparły. Co zaś do żony, sam 
jej napisałem; by wałem, bom musiał, dla pozoru.

— Żarty; kobieta nie pozwoli podejść swego uczu­
cia i jeżeli ma jakie żądania, mężczyzna je  spełnić po­
winien, bez jej wiadomości i prośby.

Pani oficjałowa nudzić więc zaczęła temi indygacja- 
mi, nagle zatem zmieniając rozmowę zapytałem :

— W jakim celu mię [moi bi.dasz ?
— Ja... ja... nie! doprawdy.... chciałam pana o- 

strzedz, coś się przygotowuje, jakiś okropny skandal.

W tem ktoś zadzwonił i niezadługo weszła służąca 
z listem do m n ie : —

— Od kogo?
— Nie wiem, rzekła dziewczyna.
— Ktoż ci go dał?
— Panna.
— Jaka  panna?
— Ta, u której służę.
— Śmiech mię bierze —, więc twoja pani kazała ci 

go oddać m nie? tak?
— Tak.
— A jak  się nazywa twoja pani ?
— Panna Lucyna.
— A ch! jestem  w domu.
Dziewczyna wyszła.
— Żegnam panią, rzekłem do gospodyni.
—- Czytaj pan tutaj, może ci wyjaśnić potrafię nie 

jedną kwestję.
— Kiedy pani pozwala...
— Owszem, proszę, otwarcie jak  w własnym domu.
Oderwałem pieczątkę.
L ist zawierał kilka wierszy:
„Panie! honor mój i spokojność wymaga abyś się 

„pan ze mną widział koniecznie dzisiaj. Czekam o 
„godzinie 2-ej po południu. Luc.

Zadumany nad dziwacznym tonem listu nie uważa­
łem jak  pani D. zaszedłszy nieznacznie list przeczyta­
ła  i położywszy mi rękę na ramieniu, rzek ła .

— Odebrałeś pan pieniądze z Warszawy?
— Tak pani.

Dawno; w tych dniach, nieprawdaż.
— Ależ....
— Potem  się pan będziesz dziwił. Nie było ani 

koperty ani listu, tylko pieniądze zawinięte w ćwiar­
tkę listowego papieru. Od kogo był ten list nie od 
kobiety, od jakiejś Pauliny?...

Na moje zaambarasowanie się, oficjałowa nie uwa­
żała, ale wstając z kanapy, powiedziała:

— Domyśl się reszty, zrozumiesz wtedy co chcą od 
ciebie.

— W ięc przejęto mój lis t -p o d r o b io n o  go, rozu-
Al - 2 ny llamaczy j? i wszystko; intryga 

pod ła . Alez na Boga co oni chcą odemnie. Jestem  
piłką praw dziw ą!

— Chcą się pozbyć pana.
7 i .c( eo ° ż mi§ mystyfikują?

— 6  kolaeterji. A może się coś wyciśnie!! Przy
tt ,owack ’ dama rozśmiała się szydersko.
Ucałowałem rączki oficjałowej w przekonaniu, że

cnoc^edną poczciwą znalazłem duszę i wybiegłem na

L is t  z W arszawy.
Po rozmowie z panią oficjałową, jak  napisałem, wy­

biegłem na miasto. Że się coś kłuło, jak  to powia­
dają, można było przewidzieć. Od kilku znajomych 
którzy mię spotkali, dość ozięble byłem przywitany a 
nawet jeden, niby’ z najszczerszych, szepnął na ucho: 
„Wynoś się pókiś cały, tu  Galicja mój drogi.”

Nie pozostawało zatem nic, jak  pozbierawszy ma- 
natki, uciekać gdzie pieprz nie rośnie. W styd mię by-
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* Lizbona„ 3 0  grudnia. Królowa wraca do zdro­
wia. Spodziewane są w Lizbonie odwiedziny króla 
W iktora Em anuela. Posiedzenia kortezów zostaną 
otwarte 2-go stycznia. ( Tamże.)

* T a ry  i, 31 grudnia. M onitor wieczorny, wspo­
minając o aresztowaniu w Madrycie pewnej liczby 
deputowanych, nadmienia, że ciż zostaną, jak  powia­
dają, deportowani na wyspy Kanaryjskie. ( Cor.Bur.)

* B ukareszt, 3 1 grudnia. W izbie deputowanych 
postawiony został wniosek, ażeby z powodu niepo­
myślnego rezultatu  żniw i wielkiej drożyzny, wło­
ścianie zostali zwolnieni na trzy la ta  od opłaty in- 
demnizacyjnej za grunta  oddąpe im na własność. 
Skutkiem tego kursa obligów indemnizacyjnych zna­
cznie pospadały. (Tam że.) ■ '

* (C z y s t  o ś ć.) Musimy przyznać, że dzięki gor­
liwej troskliwości policji. W arszawa, szczególniej la ­
tem, doszła na ulicach do bardzo pożądanej czystości 
i porządku, a jeżeli obecna pora nie pozwala tak  do 
czysta wymiatać bruków, to za to tern bardziej uczu- 
wa się potrzeba utrzymywania w jeszcze większej 
czystości wnętrza domów, jako to schodów, sieni, ko­
rytarzy i t. p. Sądzimy, że samo zewnętrzne przy­
strojenie czy to osoby, czy m iasta nie stanowi jeszcze 
zupełnej czystości, jakkolwiek jest jednym z jej wa­
runków, a kto pomyślał o tern zewnętrznem przystro­
jeniu, niezawodnie zajmie się i uzupełnieniem, go, 
przez doprowadzenie domów do wewnętrznego po­
rządku. Obecnie istniejący przepis wkładający obo­
wiązek zamiatania i utrzymywania w czystości scho­
dów i sieni na lokatorów, okazał się zupełnie niepra­
ktycznym. Jakże to trudno doprowadzić do zgody 
kilku lub kilkunastu lokatorów mieszkających na 
jednych schodach na kilku piętrach. Jedni zgodzili­
by się na spełnianie obowiązku, inni zaniedbywaliby go. 
Pilnowanie przez rządców kto go spełnił, kto nie, 
ztąd skargi, zatargi, sprawy nieskończone, wszyst­
ko nie doprowadza do rezultatu , nie mówiąc o wza- 

jem nem  robieniu na złość, zamiataniu w niewłaści­
wej porze, np. górnego piętra po dolnem i t. d. Bez­
skuteczność obecnych przepisów łatwo poznać w pra­
ktyce, a ponieważ najbardziej jesteśmy czuli na to 
co nam osobiście dolega, własną niedogodnością 
spowodowani, występujemy tu z propozycją zmiany 
obecnych przepisów. Nieszczęście chciało, że mie­
szkamy w domu starozakonnego, w którym  rządca jest 
starozakonny. Przy niezamiłowaniu czystości przez 
naszych braciW yznania mojżeszowego i zimnem leni­
stwie służących, można sobie wyobrazić, w jakim  po­
rządku znajdują się schody, tam gdzie na dwóch pię­
trach mieszka sześciu lokatorów, i gdzie jeden lokator 
nie jest w stanie swym kosztem utrzymywać ich w po­
rządku. Ktoby był tak ostrożny, że uniknąłby zabło­
cenia na ulicy, nie potrafiłby bezkarnie przedostać się 
przez te schody. W przekonaniu, że niejeden z miesz­
kańców Warszawy podziela nasz los, sądzimy iż naj- 
właściwiej by było włożyć obowiązek utrzymywania w 
czystości schodów i sieni na właścicieli dowów, za 
pomocą stróżów lub stróżek, a dopilnowanie na na­
czelników rewirowych, które tern byłoby łatwiejsze, 
iż niepotrzebaby było co chwila wyprowadzać śledztwa, 
do kogo w danej chwili należało zamiecenie, mycie i 
t. d.. tych miejsc służących do użytku wspólnego 
wszystkich lokatorów i przechodniów Nie wątpimy,

że uwagi nasze będą uznane za słuszne, tembardziej, j kich urzędników powierzonej mi policji, ale tylko dla 
że nawet uważano za właściwe, daleko kosztowniejszy ; tych z nich, którzy m rga, tak samo jak  w każdej innej 
obowiązek, oświetlania schodów i sieni, włożyć na i sferze, znajdować się w składzie policji, jako smutny 

- - Y. I wyjątek z ogólnego składu urzędników. Rozkaz ten, mawłaścicieli domów.
* (W  y j  a ś n i e n i e). Korespondencja 

w nrze 279 D z. Warsz. z d. 7 (19) grudnia umieszczo- 
zKrakowa umieszczonegona, nie jest pióra autora listu 

w nrze 218 D z. Warsz. z d. 4 października r. b., jak ­
kolwiek również głoską X. podznaczoną została.

* (W y p a d e k) W  dniu wczorajszym z rana, F ry ­
drych A rdt, zamieszkały, pod N. 1011 przy ulicy K ro­
chmalnej, prowadził do domu furę kupionego drzewa, 
gdy w tem skutkiem spadnięcia tylnego koła, wóz prze­
wrócił się i tak  mocno go przygniótł, że tenże po dosta­
wieniu go do szpitala św. Ducha, ■wkrótce życie zakoń­
czył.

* ( P r z e j a z d  d o s t o j n y c h  o s ó b ) .  Gazeta Wo- 
roneżska donosi, że J . C. W . Wielki Książę Michał 
M ikołajewicz, z małżonką W ielką Księżną Olgą le o -  
dorówną, w przejeździe z Petersburga na Kaukaz, ra ­
czyli przybyć do W oroneżu 4-go grudnia (v. s.) o go­
dzinie wpół do  ósmej wieczorem. Ich Cesarskie Wyso- 
koście raczyli wysiąść w domu Talinowa, witani okrzy­
kami zgromadzonego ludu. Wielki Książę, odmówiwszy 
wszelkie urŻędowe przedstawienia, przyjmował tylko 
naczelnika gubernji, księcia Trubeckiego, dyrektora 
gimnazjum wojskowego jenerał-m ajora W inklera i za­
stępcę naczelnika wojskowego podpułkownika Zjabło- 
wa. Nazajutrz, o godzinie 9-ej, Ich Cesarskie Wysoko- 
ście raczyli zwiedzić klasztor mitrofanowski, gdzie 
spotkani będąc przez biskupa, oddali hołd relkwiom 
św. M itrofana i raczyli odjechać w dalszą podróż trak ­
tem pawłowskim. (S iew . Pocz.)

* ( K o l e n d y ) .  W gaz. polic. petersburgskiej, znaj­
duje się następujący rozkaz st.-petersburgskiego ober- 
policm ajstra: „W  nąjpoddanniejszem przedstawieniu
mojem o konieczności przekształcenia policji stołecznej, 
uznałem  za obowiązek, pomiędzy innemi, przedstawić 
Najja śniejszemu Panu, że urzędnicy policji, otrzymując 
szczupłą płacę, z konieczności utrzym ują się z darów

j osób prywatnych, znanych pod nazwą pieniędzy świąte- 
j cznych czyli kolend. Przy tem wystawiłem, że taki spo- 
i sób wynagrodzenia urzędników, poniża godność policji 
I w opinji publicznej, przeszkadza urzędnikom w docho­

dzeniu pogwałcenia prawa, stawiając ich w zależne od 
■ osób prywatnych położenie, słowem stanowi nieuniknio­

ną przyczynę moralnego zepsucia policji i źródło glebo- 
, kiego złego. Najjaśniejszy Pan, uznawszy ten pogląd 
| na kolendy zupełnie użasadnionym, Najwyżej zezwolił na 
| powiększenie płacy urzędników7 policji w takim stośun- 
I ku, że skromne ale nieubogie utrzymanie się w służbie 
i  stało się dla nich możliwem, a skutkiem tego ścisłe speł- 
: nianie obowiązków bezwarunkowo obowiązującem. Tym 
j  sposobem, nie tylko samo domaganie się, ale przyjęcie z 
I ich strony dobrowolnych od osób prywatnych darów, 
Staje się obecnie przestępstwem i będzie dochodzone prze- 

| zemnie z całą surowością. Spodziewam się że sami urzę- 
I dnicy policyjni szanując sw7ą godność, poznają w zupeł- 
j aości wyższość obecnego swego służbowego położenia, i 
i  nie zapragną poddać się ciężkiej zawisłości od osób 
| prywatnych, usługiwać na korzyść osób i przytem tylko 
| zamożnych, a nie na korzyść sprawy. D la tego obe 
i  cny mój rozkaz przeznaczony jest nie dla wszyst-

z Krakowa ! na ce û głównie to, żeby po jego podaniu do wiadomo- 
1 ści publicznej, wszyscy obywatele stolicy mogli wie- 
| dzieć, iż urzędnicy st. petersburgskiej policji, postawie­

ni są obecnie w takiem położeniu, iż nie potrzebują już 
. osobnych, nieurzędowycli zapomóg na swe utrzymanie, 

i że w skutku tego wszelkie, z powodu następujących 
świąt, ofiarawanie im podarunków, będzie stanowiło nie 
tylko jaw ną oznfikę nieposzanowania wysokiego przezna­
czenia policyjnej działalności, ale nawet osobistą obra­
zę osoby, która wybrała sobie ten zaw ód.”

* ( W y p a d e k  w O d e s i e ) .  D nia 4-go listopdda, 
w cukrowni dzierżawionej przez kupca Brodzkiego, 
pękł kocioł, skutkiem czego sześciu robotników zostało 
poparzonych, pięciu na śmierć, a szósty znajduje się na 
kuracji w szpitalu. Pęknięcie kotła przypisują złemu 
gatunkowi żelaza, z jakiego te,nże był zrobiony. ( Odes.
W iest.)

* ( B u r z a  w m. T w e r z e ) .  Dnia 12-go grudnia 
v. s„ o godzinie 5 z południa, w m. Twerze była burza, 
z błyskawicą i grzmotem, gradem i deszczem. Od 3-go 
grudnia było ciepło, czasami padał śnieg, a w nocy na 
13-ty nastąpiło mroźne powietrze. (Siew. Pocz.)

* ( P r z e d s t a w i e n i e  t e a t r a l n e ) .  Dnia 11 g ru ­
dnia, na scenie niemieckiej w Rydze dana była po raz 
drugi znana komedja , ,Rewizor” utworu Gogola, 
w przekładzie niemieckim, pod tytułem „D er Rewident,” 
która m iała ogromne powodzenie. (B irz. \Med.)

Odpowiedź Redakcji.
P anu Ol., na list jego z Tomic, i  27-go grudnia  

r. musimy z ubolewaniem wyznać, że nie jeste ­
śmy w stanie zadosyć uczynić jego życzeniu, gdyż 
nie od naszej zależy to woli. - P . W. K . z Płocka, 
uwiadamiamy, że jego „Epizod z powstania w 1863 
roku”, wkrótce będzie ztimieszczony w Warsz. D niew ., 
nadesłania jednak drugiego zechce zaniechać.

Afryka.
* ( R e p r e z e n t a c j a  e g i  p s k a . i  Z Aleksandrji 

donoszą, że reprezentacja stanów egipskich, zwołana 
przez wice-króla, nie przestaje gromadzić się regu­
larnie co dzień, poci prezydencje Rayheb-paszy, i że 
delegowani uchwalili już kilka dość ważnych rezolu- 
cij w kwestjach dotyczących administracji. ( L a  F r .)

♦ ( W i ę ź n i o w i e  a n g i e l s c y ) .  Listy nade­
słane z Massuah donoszą, że pp. Cameron, konsul an­
gielski, Rassam i ich nieszczęśliwi towarzysze, zostali 
na rozkaz cesarza Teodora okuci znowu w kajdany. 
Niewiadomą je s t przyczyna tych nowych prześlado­
wań. (N ord.)

Austrja.
* ( T r a k t a t  h a n d l o w y  z F r a n c j ą . )  (Jen. 

Corr. zaznacza w następujący sposób pierwsze skutki 
trak tatu  handlowego, który zawarty został niedawno 
pomiędzy A ustrją i Francją: „W  ciągu ostatnich kil­
ku dni (od 20 do 24 grudnia), wielki ruch panował 
w biurach poczty w iedeńskiej, przeznaczonych do 
ekspedjowauia pak, pakunków i innych przedmiotów 
tegoż rodzaju. Biuro centralne celne otrzymało w cią- 
gn pomienionego czasu 25.157 takich pak, czyli "o

o uciekać, kiedy nic a nic nie zawiniłem. Na pręd- 
ce zrobiłem rachunek sum ienia:

C::y ja  starałem  się o znajomość z panną Lucyną?
Nie.
Czy przez ciąg mego zamieszkiwania w hotelu jej 

brata, zrobiłem eh ć jeden krok w celu bliższego zazna­
jomienia się z sąsiadkami ? Czy nawet przeciwnie nie 
unikałem wszelkich konesansów7 z słodkiemi szczebio- 
tkami Lwowa?

Sumienie moje w tym względzie czyste.
Poznałem pannę X.; sama zaproponowała mi wi­

dzenie, wyspowiadała się i nie widząc w spowiedzi mo­
jej nic nadzwyczajnego, nic coby jej miłości ku mnie 
usprawiedliwić mogło, przerażona nadto wykryciem 
tajników swej przeszłości, zagroziła mi zemstą.

Byłem żonaity, gdyby nie to!..
Przestałem  bywać. Podejrzywając mię że gardzę 

nią, zmusiła do wizyt codziennych, do prowadzenia 
po spacerach, a nawet wreszcie do oświadczyn, że po 
najdłuższem  życiu rozseperowanej ze mną małżonki, 
ożenię się.

Czyż oświadczenie podobne może być zbrodnią?
W śzak nie kryłem  się z tem, że od la t 4-ch rozse- 

perowałem się z magnifiką i że w razie otrzymania 
rozwodu, będę wolny.

Na próżno wysilam głowę na dowody przekonywa­
jące, los mój zdecydowany, oto otwierają się drzwi i 
wchodzi jakaś dama:

—  Czy tu  mieszka pan....
— To ja , pani dobrodziejko.
Dama nie siada, nie mówi, ale przechyliwszy gło­

w ę, długo wpatruję się we m nie: I szy znalazłem się w błocie. Jako mężczyzna, mam
— Pan jesteś dość przystojny i gdyby nie język nie- | dość siły, aby raz skończyć skandaliczny dramacik i

godziwy.
— Przepraszam  panią, jeżyk mój godziwy — patrz 

pani jak  czysty, zdrów jestem  zupełnie.
— Efront, krzyknęła zczerwieniała turkawka i dość 

impertynencko, stu rknęła  mię parasolką.
— Racz pani zebrać zmysły, zapewne pomyliłaś 

się pani, tu nie sala fechtunku....
— Co? pan śmiesz jeszcze głupstwa mi prawić, o- 

gadałeś mię, osławiłeś, wytykają mię palcami na uli­
cach, — kogóż to ja  przyjmowałam na kwatery, czy 
pan sam nie przyprowadziłeś pan. K. S. Z. B. J ., ja ­
kież to romanse widziałeś pan, któż to u mnie zacho­
rował?...

— Ależ pani — ja  nic nie wiem o czemś podobnem.
—  Nie wiem ! nie w iem ! kiedyż to ja  męża ugry­

złam w rękę ?... kiedyż jakiś tam powstaniec był u 
mnie aresztowany?... O ! poczekaj, potrafię sobie po­
radzić !

— Dobrze, żeś mi pani przypomniała; tem konie- 
I czniejsza przyczyna prędszego odjazdu.

— Jakiś pan niegodziwy! zawołała. A to ? rzekła 
I pokazując list.
1 — Łaskawa pani, rzekłem zniecierpliwiony, od

dwóch miesięcy jestem  przedmiotem intryg i szykan. 
Nie starałem  się o jej znajomość a tem bardziej nie 
pragnąłem  przyjaźni, samaś pani zawezwała mię do 
siebie,, grałaś komedją arcy wybornie, uwierzyłem 
mniemanej miłości i powiem nawet, na nieszczęście 
swoje, zajęłaś mig zupełnie, marzyłem  i naraz po u-

uwolnić się na zawsze od nachodzeń i języków ludz­
kich. "Wiem, po co zostałem przywołany, z kilku 
słów wyrozumiałem co zamierzasz. Nie uwodź się 
moją zbytnią powolnością, list, który trzymasz w rę ­
ku jest sfałszowany — wiadomości, niby powzięte w 
Warszawie, ukute przez panią Dmochowską i gódną 
kochankę brata pani, miłość twoja, fałsz równie i ko ­
medja ale wcale nieudatna, nie możesz więc edemnie 
żądać nic, bo zasłużyłaś li tylko na... pogardę. Aż 
nadto dobrze wiem, co mię czeka — czytam w twoich 
oczach, że mścić się będziesz — nie obawiam się i do­
daję ż e : „zemsta jest własnością dusz niedołężnych i 
charakterów słabych. Zabronić tego nie mogę ani na­
wet śmiem, rób jak  ci się podoba — że jednak nie czu­
ję nic prócz wzgardy, oto dowód.”

Przy tych słowach rzuciłem  otrzymany od Lucyny 
pierścionek i trzasnąwszy drzwiami, wyszedłem.

Lycyna wybiegła za mną blada z iskrzącym wzro­
kiem, z zaciśniętemi pięściami, wołając przytłum io­
nym głosem : „Poczekaj, poczekaj!”

Na to zjawił się pan X., siostrę prawdziwie nie po 
bratersku  porwawszy za piersi wepchnął do pokoju a 
do mnie te tylko wyrzekł słowa:

— „Jeżeli pańska 
wiem żeś z Polski.”

Groźba pana X. m iała swoje znaczenie, nie pozo­
stawało jak  uciekać z Galicji

(dokoń. nas/.)

noga tu  raz jeszcze stąpi, po-



20

3,933 sztuki więcej niż w tymże okresie r. 1865. Toż 
biuro wyekspedjowało w tymże czasie o 7,517 pak 
więcej niż w r. 1865.”

Azy a.
* ( Ś r o d k i  p r z e c i w  p o w s t a ń c o m  c h i ń ­

s k i m. )  Donoszono niedawno o uorganizowaniu od­
działu chińskiego dla obrony miasta ITankoo i dla 
zwalczenia powstańców z sekty Nienfei. Obecnie li­
sty z Pekinu z 3 go listopada donoszą, że pewien ofi­
cer z marynarki francuzkiej, zostający w służbie chiń­
skiej, zaproponował księciu Kong utworzenie floty 
francuzko-chińskiej, która może oddać wielkie usługi 
walcząc z rozbójnikami morskimi i powstańcami, i że 
propozycja ta doznała dobrego przyjęcia. (La Patr.)

F r d u o i - a . .  •

* ( S t a t k i  p a n c e r n e . )  L a  Patr. pisze pod 
dniem 31 grudnia: Donoszą nam z Cherbourga, pod 
datą wczorajszą, że dywizja statków pancernych, zo­
stająca pod rozkazami kontr-admirała La Ronciere, 
czyni w dalszym ciągu przygotowania do podróży do 
Meksyku, lecz że nie otrzymała jeszcze do tej chwili 
stanowczego w tym względzie rozkazu. Panuje prze­
konanie, że jeżeli ten projekt utrzyma się, admirał 
odpłynie 8-go stycznia do Vera-Cruz wraz ze statka­
mi transpoi towemi, które będą eskortowane przez 
statki pancerne Magenta i Flandre. Statek zaś pan­
cerny Magnanime, znajdujący się w tej chwili w Tu- 
lonie, będzie ini dodany. Odpłynie on osobno i połą­
czy się koło Martyniki z flotą admirała.

P ru sy .
* ( S p r a w a  p o c z t ) .  Berlin, 30  grudnia. Na 

konferencjach ministrów delegowanych ze strony Sa- 
ksonji, Oldenburga i Meklemburga żądano utrzyma­
nia nadal administracji specjalnej poczt. Prusy ob­
stają za koniecznością zlania w jedno służby poczto­
wej na całem terytorjum związku. Sądzą, że tak pod 
tym jak i pod wielu innemi względami z trudnością 
przyjdzie do porozumienia. (Cor. H . B .)

* ( S t r o n n i c t w o  s k a n d y n a w s k i e ) .  B er­
lin, 31 grudnia. Nordd. A . Z  zamieściła ważny ar­
tykuł pod tytułem: ..Niemcy i usiłowania anti-ger- 
mańskie stronnictwa skandynawskiego.” Artykuł ten 
kończy się następującemi słowy: „Powtarzamy zda­
nie nasze, iż trzeba by Danja w czasie załatwienia kwe- 
stji Szlezwigu północnego poręczyła za utrzymanie 
praw i narodowości niemców.”

W łochy.
* ( K w e s t j a  r z y ms k a . )  Ponieważ dokumenta 

dotyczące kwestji rzymskiej nie zostały objęte księgą 
zieloną, złożoną we włoskiej izbie deputowanych, 
przeto takowe zostaną ogłoszone w osobnym zbiorze; 
lecz przed przystąpieniem do tej publikacji, rząd 
włoski czeka na rezultat misji p. Tonello w Rzymie.
( L a  F r.)

* ( P r o w o k a c j e ) .  Jeden z korespondentów 
przesłał z Rzymu do Jour. des Deb. wiadomości, któ­
re, jeżeli są prawdziwe, nie pozwalają wątpić o tem, 
że spokojność, która pomimo odjazdu wojsk francu. 
zkich panowała dotąd w wiecznem mieście, nie. może 
przeciągnąć się długo. Zdaje się, że sami obrońcy 
papieża przez swoje prowokacje wywołują burzę. „0- 
brońcy rządu papiezkiego“, pisze korespondent, „żua­
wi ubrani po turecku, przez swoje ciągłe czyny pro­
wokacyjne i zarozumiałą postawę, jako też policja 
przez swoje udręczenia, wyczerpią cierpliwość Rzy­
mian. Dotychczas czyny nieprzyjazne ludności ogra­
niczają się na unikaniu kawiarń, jak skoro tylko w 
nich pokaże się jaki oficer od żuawów. Ale cierpli­
wość, jak wszystkie inne cnoty, ma swoje granice, i 
jeżeli przyjdzie do jakiego zaburzenia w Rzymie, to 
potrzeba wiedzieć, na kogo powinna spaść za to od­
powiedzialność ”

* (A d r  e s s e n a t u . )  Z Florencji donoszą o tre­
ści adresu odpowiedzi senatu na mowę tronową.
W dokumencie tym nie ma wcale wzmianki o pomocy 
danej Włochom przez potężnych sprzymierzeńców; 
mowa tam^ jest jedynie w wyrażeniach ogólnych o 
zgodzie państwa i kościoła, główne zaś życzenie sena­
tu wyrażone jest w następującym ustępie: „Oszczę­
dności, wielkie oszczędności są niezbędne dla pole­
pszenia położenia skarbu państwa.” (L a  Patr )

* (K we s t j a k a n d j o ck a.) Movimento u- 
trzymuje, że pomimo twierdzeń niektórych korespon- 
dencij, rząd włoski przestrzega dotąd i postanowił 
przestrzegać nadal jak największą oględność w spra­
wie kandjockiej.

Irancji i Prus w ten sposób, że przywiezie cesarzowi 
Napoleonowi, na podarunek noworoczny, odstąpienie 
księstwa Luxemburgskiego. Mówią także o projek­
cie przymierza pomiędzy Francją, Prusami i Wło­
chami. Powtarzając tę pogłoskę o przymierzu po- 
tiojnem, jestem jedynie echem wieści szerzonych mo­
cno w tych czasach w naszych sferach politycznych. 
Ludzie niedowierzający utrzymują, że odstąpienie 
księstwa Luxemburgskiego ma być jedynie balonem 
puszczonym na próbę przez lir. Bismarcka, który wie 
bardzo dobrze, że luksemburgczycy nie pożądają by­
najmniej zaszczytu stania się francuzami, i że w r. 
1814 śpiewali pieśń Vaterland wraz z bawarczvkami 
i sasami przeciw Francji.

P. Edgar Quinet, znakomity demokrata, ogłosił o- 
becnie w Brukseli broszurę pod tytułem: L a  F r ance 
et l Allemagne, w której doradza francuzom, ażeby 
me dążyli do rozprzestrzeniania swych posiadłości 
ned Renem i nie przywłaszczali sobie terytorjum nie­
mieckiego, gdyż inaczej mogą się narazić na straszną 
wojnę i na odwet.

Cesarz prezydował dziś na posiedzeniu rady stanu, 
na którem roztrząsano projekt reorganizacji armji. 
Powiadają, że Napoleon III przekonał się o niemo­
żności wystawienia armji liczącej i ,200,000 ludzi, al­
bowiem opozycja demokratyczna i przeciwnicy ze 
stronnictw legitymistycznego i orleanistowskiego oba­
wiają się, ażeby uzbrojenie tak silnej armji nie miało 
na celu głównie utwierdzenia przyszłych rządów Na­
poleona IV.

W hotelu Lambert panuje zupełna cisza; ks. Czar 
toryski powystawiał rozmaite przedmioty przeznaczo­
ne na sprzedaż, lecz nie ma wcale na takowe od­
bytu pomimo zapewnień, że pieniądze osiągnięte z te ­
go bazaru użyte zostaną na zapomogi dla emigrantów 
polskich; nikt nie chce płacić 500 franków za puszkę 
pudru z ryżu, ani 25 franków' za jedno cygaro.

Komitet reprezentacyjny emigracji polskiej nie mo­
że się pochwalić, ażeby jego położenie finansowe było 
w' pomyślnym stanie. Liczył on na przesyłkę fundu­
szów' z Galicji, lecz właściciele ziemscy galicyjscy 
doręczyli fundusze księciu Czartoryskiemu, który robi 
z nich użytek podług własnego upodobania i nie tro­
szczy się bynajmniej o tak zw-any komitet reprezen- 
tacyjn>\

Łapiński, eks-organizator w'yprawy z Londynu do... 
Malmoe w r. 1863, który każe nazywać siebie także 
Bucobourg, Tefclc bej i Radie, zniecierpliwił naresz­
cie policję francuzką swemi oszustwami bez końca i 
osadzony został trzy miesiące temu w więzieniu Con- 
ciergerie. Wczoraj zaś minister spraw wewnętrznych 
podpisał rozkaz wygnania Łapińskiego, który powi­
nien opuścić terytorjum francuzkie w ciągu 48 iu go­
dzin. Jeszcze nie dawno Łapiński marzył o wypra­
wie do Turkiestanu, i chcąc zyskać fundusze na tę 
wyprawę, spiskował z niejakim panem Bongree dla 
wynalezienia sposobu okradzenia hr. Ksawerego Bra- 
nickiego, jednego z najbogatszych przyjaciół księcia 
Napoleona. > X .

Korespondencja D ziennika W arszaw skiego.
Paryż, 26  grudnia. 

Hr. Bismarck—  Odstąpienie księstwa Luksemburgskiego.— 
Broszura p Edgara Quinet. — Cesarz Napoleon prezyduje 
na posiedzeniu rady stanu. 7 - Hotel Lambert i jego bazar. — 

kom itet reprezentacyjny. — Wygnanie Łapińskiego.
Hr. Bismarck spodziewany jest w Paryżu; powia­

dają, że ścieśni on węzły przyjaźni pomiędzy rządami

Otrzymaliśmy rozprawę napisaną przez eme­
ryta służby skarbowej, p. Francuzka Drewno­
wskiego pod tytułem: „Pogląd na korzyści wy­
pływające z równoważnego opodatkowania wy­
robu trunków krajowych i na główne zasady 
kontrolowania wyrobu wódki.” Rozprawę tę 
stanowią trzy działy: a) J^stęp; b) Korzyści z  
zasadniczej obecnej zm iany systematu podatko­
wania wypływające; i c) Prawidłowe obracho- 
wanie wyrobu wódki. Ponieważ w pierwszym 
dziale autor ogranicza się na ogólnikach, a o 
przedmiocie roztrząsanym w drugim dziale, wie­
le już było pisane w czasopismach szczególniej 
ruskich, przeto zamieszczamy dosłownie tylko 
dział trzeci, zwracając jednocześnie nań uwagę 
czytelników, jako na zawierający w sobie wiele 
nowego, w poglądzie na nowo zaprowadzony w 
królestwie system akcyzy.

P raw idłow e obrachowanie w yrobu  
wódki.

W obecnym składzie zasadniczej kontroli, wedle 
której obrachowanie wyrobu wódku polega na usta­
nowieniu stałej jej wydajności z zadeklarowanej ilo­
ści surowych produktów, do skontrolowania tak re ­
zultatów produkcyjnych, jak bilansów składowych, 
najwłaściwszą jest norma bezwodnego czyli stosto- 
pniowego spirytusu, ona bowiem przez swój podział 
decymalny, doskonale się zgadza i z rozmiarem wia­
dra i z podziałem rubla rosyjskiego, jakoż każdy sto­
pień alkoholiczny Trallesa przedstawiając ‘/ )00 część 
wiadra czyli czarkę odpowiada '/ ,00 części rubla czyli

kopiejce. Przez wprowadzenie tej zasady obrachun­
kowej, usuniętą została niedokładność z ustawy 1848 
r. wypływająca, wedle której obrachunki produkcyj­
ne wodczane regulowane były do okowity 78° sto­
pniowej, norma bowiem taka w żadnym innym kraju 
europejskim niepraktykowana, będąc tylko! domysł0 - 
w? ,,z.bezpośredniej a stale oznaczonej wydajności 
wódki, obrachowywaną, była rzeczywiście idealną- 
jak niepodobieństwem jest stałe uregulowanie no go­
rzelniach stopnia mocy, czy to lutrówki z dawne-o 
pospolitego alembika, czy to okowity z u lepszonej 
aparatu, czy to nakoniec spirytusu z aparatu rekty- 
fikatorem opatrzonego osiąganych, tak też w każdym 
kraju przy zaaplikowaniu- probierza stum iarow ej 
trzy tylko przybliżone stopnie wódki w obiegu han­
dlowym są • znane, a mianowicie 50 stopni z mała 
mniej więcej różnicą oznacza wódkę czystą pi zez od­
powiednie dobranie wodą do spożycia przysposobioną, 
80 stopni z również małą wahającą sig różnicą, zna 
mionują okowitę z ulepszonego aparatu otrzymywa­
ną, a wódka do 100 stopni alkoholicznych przez dy- 
stylację okowity doprowadzona, oznacza bezwodny 
spirytus czyli alkohol, który lubo tylko w dystylar- 
mach, perfumerjach i aptekach bywa posiadany prze­
cież z powodu swej lotności i palności rzadko bardzo 
znajduje się w obiegu handlowym; lecz pomimo te^o 
wszystkiego, stopień ten bezwodnego spirytusu w roz- 
rachowaniach kontrolnych, będąc najtrafniejszym 
wszędzie prawie przy regulowaniu stopy podatków 
produkcyjnych za główną zasadę przyjęty został. 
Przyjęcie zaś w ustawie z roku 1848 za normę oko­
wity 78-stopniowej, usprawiedliwia następujący zbieg 
okoliczności; prawa poborowe z r. 1832“ i 1834 sta­
nowiące opłaty konsiimcyjae po miastach w oznacze­
niu podatku do wódki przywiązanego, stałą onego 
stopę zaregulowały do stopnia 10-go probierza Ma­
giera, który naówczas w powszechnem był użyciu 
kiedy zaś później wprowadzono w toż użycie, ulepszo­
ny probierz stumiarowy Trallesa, po Dorównaniu 
między sobą obydwóch tych probierzy przekonano 
się, że stopień 10-ty Magiera, odpowiadał 78-u sto­
pniom Trallesa, ażeby więc przy wprowadzeniu w u- 
rzędowe użycie probierza stumiarowego, podziałkę 
onego nagiąć do obowiązującego przepisu, musiano 
stopień 78-my przyjąć za normę do oznaczenia mocy 
okowity pod stałe opodatkowania miejskie podcią­
gniętej; następnie, kiedy przyszło prawo z r. 1848, 
pierwiastkowe stałe opodatkowanie wyrobu wódki po 
gorzelniach organizujące, zasady raz utartej nie zmie­
niono, lecz onę do tegoż prawa przeprowadzono. 
Rzeczywiście, stopień alkoholiczny wódki w obiegu 
handlowym właściwym probierzem zbadany, najgłó­
wniejszą gra rolę, gdyż «lo niego regulują się jej ce­
ny handlowe; ażeby więc obrachunki produkcyjne 
wedle obowiązujących prawideł należycie utwierdzić, 
stopa podatku na rsr. 1 kop. 95 od wiadra okowity 
78-stopniowej, wedle uprzedniej zasady obliczona, 
słusznie bardzo nowem prawem poborowem w odpo­
wiedniej aiternatywie na rsr. 2 kop. 50, od wiadra 
bezwodnego spirytusu postanowioną została.

W dalszym postępie prawideł do kontrolnego obra- 
chowywania produkcji wódczanej posługujących, 
szczególniejszą na siebie zwracają uwagę dwa ustępy’ 
świeżo zatwierdzonej ustawy, a mianowicie:

1° Artykuł 129 oznaczający stosunek jaki zacho­
dzić winien pomiędzy jednym pudem rozmai­
tych produktów surowych do wyrobu wódki 
zadeklarowanych, a objętością otrzymanego 
z nich zacieru. ^

2° Artykuł 192 oznaczający stosunek wydajności 
spirytusu bezwodnego jaki winien być liczony 
do opłaty podatku produkcyjnego na każdy 
pud wyżej namienionych produktów surowych.

Te zatem dwa w nierozdzielnej od siebie zawisło­
ści będące prawidła że cała budowa
obrachunku kontrolnego wyprodukowanej po gorzel-
szych fihrach°Plera si« na ^  dwóch najgłówniej-

* Czyh wadze produktów surowych we­
dle deklaracji producentów do wyrobu wódki 
wżytych.

2. Na wydajności spirytusu bezwodnego z tejże 
samej ilości produktów surowych, wedle zasad 
ustawy bezpośrednio obliczonej.

Objętość bowiem zacieru z zadeklarowanej ilości 
produktów surowych otrzymać się mogącego, jest tu 
tylko organem posiłkowym, dowolność rozmiarów 
kadzi fermentacyjnych hamującym, lecz żadnej pod­
stawy w obrachunku kontrolnym nie stanowiącym.

Ażeby wzajemne kombinacje jakie się z powinowac­
twa dwóch wyżej namienionych prawideł wywięzują, 
należycie zbadać, zachodzi konieczna potrzeba odwo­
łania się do zasad, które po dokładnem na drodze 
różnostronnych doświadczeń wytrawieniu w krajać U
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y x r  i_  • v  V ^ 1* Uk

konstrukcja  i r głdw nie ościennych, gdzie in teresem  je s t  opodatkow ane‘z a d 7 r7 o " ilV 'w a ru n k i
mniej wiecpi dó łWa ' czb a .gorzeln1’ zbliżone są  fabryczne dozw olą ja k  najbardziej zgęszczać, ażeby 
tk o w in ii w łj lh , ,  w Pol ski ef  7 sten ia t °Poda- w danej objętości kadzi ferm entacyjnej ja k  najw ię- 
dzonego w k r ó W w i f  .SIp 0 obl?cnie zatv','1®r '  k sz% ilość produktów  surow ych  pomieścić m ożna by- 
z gó rą  trzydziestu  n ' ' ' ' ro.zn ia:. ze, w f r u s a c h o d  la t ło; jakoż, oprócz możliwego zgęszczania zacierów , 
bo tig ersteu er” zwana n%. •,e s t zasada M e jsch - . producenci tam eczni posiłku ją  się w tym  celu to sta-
dzaju produktów s u r o w w h T Z*lt" l ™ !  I " "  my“ em k a r t o f l i .’ 7  oswabadzaniem mąk zb o -1 ^ ^ ^ ^ C m ę i e z y z n  8 0 7 ,  kobiet 9 3 9 ) ;  z nich

oznaczenia miejsca, J. Barlin w Brześciu Lit?
Dnia 2 0 (1 )  b. m. chorych w ośmiu cywilnych szni- 

j  talach: przybyło 68, wyzdrowiało 74. umarło 9, po-

wanych, d e y d̂ y iPraw id ło^ i  norm ? obrach°-  i tern samem materjału alkoholizacji w sobie n ie 'za- j ^

na liczbie i indyw idualnej objętości przysposo- j  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

zacierów ^  bezpo!*rcdnio' “ opodatkowanych P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .
W  A ustrji zaś. podobnyż system at podatkow ania ■ ,1 *, V? / SẐ  ? druku Nr. 52 Z orzy  Pisma Niedzielnego wraz

uprzednio istn iejący trw a ł do roku  1863 i duniom  \r o c /? em mieszcz%cym w sobie spis rzeczy za rok 
m e d  M t a  ,a ty J,nay „ F a K i “ e J e r ,"  } , } K . 
wófp • ° d bezPośrednio kontrolow anego w yrobu t 

1 przypadający , a za pośrednictw em  przyrządów  1 
Zost™lcZ-vcb «M ese ap a ra ten ” obliczany, zam ieniony ;

h u b o  zasada na bezpośredniem  kontrolow aniu i o- ■
Podatkow aniu zacieru, w spierająca się pierw iastkow o i 

łło land ji obm yślana, a później z tam tąd  do P ru s  i

j 3, razem  34; zawarło śluby małżeńskie par:
akonnych:-—; um arło Chrześcjan: płci męzkiej

I kiej 6, Starozakonnych: męzkiej 5, żeńskiej 7, razem  25.7, żeń-

1866; 
styczeń Kółka

W arszaw a,  
d ola  21  ttrud u ia  ( 2  Stycznia).

k i t i e a d a r z .
W piątek, 4 stycznia, —śśw. Tytusa m. i Grzeg orzai  ,  . u J — “  p v / i i u c j  Łj Ul  III ICJ.U. u u  JL 1 U 5  1 . ,   * M i u c g u i i - a

ao  całej m eledwie rzeszy niem ieckiej, a  naw et i da- b ,sk . - -  ” ' once w8ca- ° godz. 8 min. 1 1 ; zach. o godz. 3 
je jk u  zachodowi przeprow adzona po różnych k r a - ! ra,n 59

G e n y  ’■orteow-i 
dnia 21 grudnia (2  stycznia) 186%  r.

RO D ZA J PRO D U K TÓ W
Korzec od do

ruble srebrne i k«'.dejki
g a --------- 2 4 0  f. 6 ---- 7 2 0

--------- 2 3 0  f. 4 65 5 —

2 70 2 85

— ___ 2 10

W  sobotę, 6 stycznia, — ś)w. Telesfora pap. 
ljanny pan.— Słońce wsch. o godz. 8 min. 11; 
godz. 4 min. 0.

i Emi- 
zach. o

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana zimna — 2°,4 R.

o  g o d z . 0 z r a n a .  | o g o u , 4 po  p o .

735 4 
-  0 5 

pohmurny

737 0 
-  2 8 
pogoda

0"5 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 1.

Jach rozm aitem i pomocniczem i oskarpam i utw ierdzo 
Dą była, przecież wszędzie i zaw sze głów ną je j pod­
staw ę stanow iły, nie ilość i rodzaj produktów  suro­
wych, oraz nie ilość i stopień mocy otrzym ywanej 
z nich wódki, ale tylko liczba i szczegółow a objętość 
zacierów, bez w zględu na ilość i jakość produktów  
ao  ich przysposobienia użytych. [ w  .

8 ą  wprawdzie kraje , jako  to: A nglja, H olandja i w Barometr w milimetrach
o sta tn ich  la tach  (jak  się powyżej nadm ieniło) A u- Termometr Reaum. . . ,
s tr ja , gdzie obok norm alnych w ym iarów naczyń fa- Stan n ie b a ..................
brycznych przy wysokiem opodatkow aniu produkcji Naiwieksze zimno _  a > a r  w ■
W . czanej, w prow adzoną zos ta ła  zasada bezpośre- ’ ' a)mmeJsze zimno
dinego kontrolow ania ilości i mocy wódki z każdego 
Po szczególe zacieru otrzym anej, o raz odpowiednio o- \
Podatkowanej, lecz zasada ta  w dwóch pierw szych w  . .
k ra jach  obostrzoną je s t  n ieodstępną kon tro lą  sk a r-  ' WT1?T . a  °  8 ^
h°wą, k tó ra  zarówno każdy przychód wódki z p ro- 1 RA IIL  — Opera G a d a ły .- - /w tro ,
aukcji gorzelnianej, ja k  każdą je j sprzedaż ze składów  ?era Troyatore (Tiubądar), przez artystów włoskich,
Pod kluczem  skarbow ym  zostających ściśle nadzoru - •^bonan)ent bt. C. N. 7 .— W czoraj, dawano operę IITro- 
Je. a w A ustrji taka nieodstępność kontro li m iejsco- Va 9F,® (Trubadur), było osób 700.
" <Jj zastąp ioną zos ta ła  (jak  to  wyżej na,mieniono) k A l k  ROZM AITOŚCI. Jutro, Pan Geldhab.—
^Prow adzeniem  do rezerw oarów  gorzelnianych pod .•  c*oraJ< dawano Odludki i Poeta; Za pigkny; 0 chle- 
^y łącznem  zam knięciem  skarbow em  będących owych y ° “ ziei było osób 300.
Przyrządów  m ierniczych, za pośrednictw em  których, , . . RESU RSY  O B Y W A T E L SK IEJ. — (Jo-
P° spraw dzeniu w pewnych term inach przez u rzędn i- dziennie, Koncert B. Bilsego. —  We śro d y  i  soboty 

a  skarbowego ilości i mocy wyprodukow anej wódki, on^ eita  sy mf° n>ezne.
Po obrachow aniu przynależnego od niej podatku  i po _ _ utro.— I. U w ertura z op. Jan  z Paryża, Boieldieu; 
JegO opłaceniu albo zabezpieczeniu, takow a do wol ^Ln^z weselny ze Snu letniej nocy, M endelsohna-Bar- 
kej dyspozycji w łaściciela, z rezerw oaru  gorzeln iane- 'b ° ldy; Mosaik z op Tanhauser, W agnera; Ans den 

wydaną zostaje. Pom iędzy jeszcze organizacjam i " er8en' wa*c Straussa; Wiegenlied, Yogta; Potpourri 
kontro lnem i w Anglji, w H olandji i w A ustrji istn ie- z op‘ T rubadur, Verdiego. -  II. U w ertura z op. Wil- 
J^cemi, a  na bezpośredniem  kontrolow aniu produkcji l ell, Rossiniego; Melodische Tandeleien, fantazja
* Sprzedaży wódki opartem i, ta  jeszcze zachodzi ró - h unlbyego; Nereida-polka , Kadlera; „Sen” , fantazja 
znica, że w dwóch pierwszych k rajach , podatek  p ro - T umbyego; U w ertura z op. Niema z Portici, Aubera. — 
aukcyjny nie opłaca producent, ale tylko kupujący Toczątek o godz. 7 e j .- C e n a  wejścia kop. 30. — Wczo- 
'''ńdkę ze sk ładu  k o n trybuen t tak , że w chwili w k t ó - , r a bTło osób 146.

Zyto
Jęczmień .
Owies .
Groch polny 
Kartofle. .
P udsiana or! k. 30— 37 % . Pud słomy od b.  -------22

Dowozy: Pszenicy 300, Żyta 150; Jęe śmienia — 
Owsa 300  korcy.

Wiadro okowity od rs. 3 k. 60 do rs. 3 k. 70.

. -------- -------------- — gorzelnianym
Przez u rzędn ika skarbow ego, i po zabezpieczeniu n a - j MUZEUM ANATOM ICZNE i ETNOGRA FICZNE, 
szności podatkowej p rzez producenta, o p ła ta  onej Codziennie, od godziny 9 rano do 10 wieczorem, w b. 

Ciąży sam ego w łaściciela gorzelni, k tó ry  w artość fa- j hotelu wileńskim na Tłomackiem. — Cena wejścia kop.
Pryczną swego wyrobu pospołu z podatk iem  skarbo - i 30 .—  Wczoraj, było osób 10.
S  ?d kupującego wódkę odbiera. O ile p rzy rządy  | W Y STA W A  T O W A R ZY STW A ZA C H ĘTY  SZTUK 
D o s W n f  hontrolowama, wyrobu wódki w A u s tr j i , , P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). -  Codziennie od 
dla w ła i^ Ĉ  P10®  ̂ y byc bardzo Użytecznym organem  j godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 10;
D r n H K ,'1Cle gorzeln i do skontrolow ania gorzeln ika : w niedziele zaś i święta kop 5
0 tvle°w „ V,)d nie? °  codziennych w ydatków  wódki, j W Y STA W A  OBRAZOW  i STA ROŻY TN OŚCI p. 
k a z a ł , zaaldikow am u ich do kontro li skarbow ej, o- , Sulatyckiego (na Podwalu w domuDyzmańskich).— Co- 
ro 7 timipnfi I!ie, D iepraktyczncm i, gdyż przy po- dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu.— Cena
0 1  81IS/ w łaścic ielagorzeln i z gorzelnikiem , do wejścia kop. 10.
czp io  n a i l ! ! ! 1 kontrolnej są  one bardzo łatw em i, { NA PLACU N A LEW EK . Codziennie, PANORAMA
za ™  J S t Zym dowodem rez u lta ty  dochodowe, j K arola  Fejta, -  zawierająca różne widoki i epizo-
s f a E i  ! e,n uyChŻe PrzyrządÓW m ierniczych O- j dy z wojny między Austrją i Protami, 
siągmęte, które podwyższeniu stopy podatku produ-1 — ----------- ---------------------

CDoe^t(^„Ztf)e*n^ i^  D’e odP°":>edziały. j Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant Jazykow,
ilością lnt^ D â, , zacb()dz^  powinien między z Petersburga; p. o. gubernatora cywilnego S edlec-
przvsn w k-Ua^  P roduktów  surow ych, a  objętością kiego O rom eka, z Siedlec; —  wyjechali: je n era ł-le it-
rych  beznośrod n i.  z n ‘cb ̂ Cieru, w krajach w k tó - j  nant książę Szachowski, do Petersburga; S r a ł - m a  
y bezpośrednie opodatkowanie zacierów za praw i-' jor Gotować zew, do m. Biały.

Garniec od rs. 1 k. 20 do rs. 1 k. 25.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K I E /.  
d n ia  2 2  G ru d n ia  (3  S ty c zn ia )  1 8 6 /7  r.-

M O N E T Y .

P ó ł-Im p e r ja ły  R o s y js k ie ..............................................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e  ] . .*
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie .............................................. *
P r u s k i  K u r a n t  aa  100 t a l .............. .. ........................

P A P IE R Y .
(b ez  w a r to ś c i  k u p o n u ) .

O b lig i S k a r b u  za  rs . 100.......................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs . 100...................
O b lig ac jo  C z ą s tk . z  r . 1835 po z ip . 500 za  s z t u k ę . . . 
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b iig . C ząst. l i t  A  po złp.

300 za s z tu k ę .....................................................
L i t .  B  po  złp . 200 za  s z tu k ę  z k n i p o n e m ! .* 
_»» »  >» oez K u p o n u . . . .  .
L i s ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  1-ej z a r s 'iÓ Ó ’ 
L is ty  Z a s ta w n e  l i l - g o  O k re su  S e r j i  2 -ej za  rs  100*) 
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 1 0 0 * ) .. . ’
D o w o d y  K om . C e n tr. L ik w id . za  rs . 1*0*0 R 8...................
5 p o ż y c z k a  ro ssv j. S t ig l i tz a  z r . 1854 za  rs . 1*ÓÓ
6 p o ży czk a  ro s s y j .  S t ig l i tz a  z r .  1855 za  rs . 100.........
Balety  B a n k u  Ces. R o s. z r. i860 , za  rs . 100 ..........
M e ta lik i L u to w e  z a  r s .  100......................... ............................

„  S ie rp n io w e  za  rs. 100.......................
R o s y js k a  pożycz, p re m . z 1865 rs. 100................ ................

,, „ „ 1866 ,. i o o ........; ; ; ; ; ; ; ; ;
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że ­

laz n y c h  rs. 125...................... ...........................................
O b lig ac je  G łó w u . To w. R os. D ró g  Ż e l. po  frankżOOO

za rs. 1 0 0 . .....................................................................
A k c je  D ro g i Ż el. W a r .-W ie d . za  s z tu k ę , . ! ! .* * ! .........
O b lig ac je  D ro g i Żel. W a rs t .-W io d .  po f ra t ik .  śóó  ża

s z tu k ę .  ............................................. .................
A k c je  D rog i Ż e l W a rsz .-B y d g o sk ie j za  rs . ló ó ..........
A k c je  Ż e g lu g i P a ró w . K ra j .  rs . 100
A k c je  D ro g i Ż el. W arsz .-T e reB p o lsk ie j Va V s .' lÓ Ó .:.'
A k c je  D ro g i Z el. fab . Ł ó d z k ie j rs .  100.....................

Ż ą d a n o  | P łaco n o  
Rs-1 K . |  R s. j Ł

W E X L E .
B e rlin  . .100 T al.

W ro c ła w ..................................
G d a ń s k ..................................  .......... ”
H a m b u rg .................................................300 £  M k.
£ ond/ n ....................................................  1 P t .  S t.
S W   ......................................................  P r a n k .
) ^ l e d e a .....................................................ISO Z i. W . A.
P e t e r s b u r g ..............................................100 R sr.

M o s k w a .........................

2 m. 
k. t .  
2 m . 
2 lii
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k .  t. 
1 m. 
k . t.

■ — — —

— — — —
— — — — .

■—*

75
— — —
— — —

— — _ __
— — — —
— — __ __
80 25 80 ___
76 — 75 75
68 17 57 67
—■ — — —
— — — —
— — — —
— — — __
— — — ___
— — _ _ _ _

113 33 113 __
105 33 i  05 —

- - - -

57
Jm

65 50

80 __ — —

— —

110 86 . 110 56
— — — ___

110 40 110 19
169 5 9

7 50 __ __
90 15 89
85 95
— — — ___
— — — ___
— 1 — — ___

~  * — — —

36*/,

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E . 
A j e h t u k y  R u d o l f a  O k r ę T 

z  B erlin a , d . 21 G ru d n ia  (2  S tyc zn ia ) 1 8 6 6  rok

Z B E R L IN A

5 - ta  P o ży czk a  R o s y js k a ............................
O b lig ac je  S k a rb o w e  4#/0............................
L is ty  Z a s ta w n e  4*/0.....................................
B ile ty  B a n k u  R o s y js k ie g o .................."
W e k s le  n a  W a rs z a w ę .............................. *

M P e te r s b u -g  3 ty g o d n .  ! ’.*

:  L o n d y n  »  » i « W .
„  P a ry ż  % ”
„ H a m b u rg  2 ”
>• W ie d e ń  2  ”

K o le je  R o s y js k ie ...........................”
K o le j T e r e s p o ls k a  !
dto Warszawsko-Wiedeńska '
a to  V, a rs z a w s k o -B y d g o s k a ..............

Blowa p o ży czk a  p ro m jo w a  1 - e m . .*..*.!

Ż y t< # n a  t a r g u . . . . . ”. .............. .....................
dto „  d o s ta w ę ...........................!!!!.***

Z W IE D N IA .
W k s le  n a  L o u d v n   ..........

»» H a m b u rg .....................
>» P a r y ż .....................................\ \ \

P o ż y c z k a  N a ro d o w a  ! ! . . ...........
5 % ' M e ta l ik i .........................................
A k c je  B a n k u  K re d y  to w e g o     .

żądają płacą

61% 
61V* 
61
807*
80%
•9%
87*-4

7«%
777.
61
95
87%
657,
55%

IZO 70 
97 60 
61 80
66 90
6 7  6 0  

1 6 9  6 0
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

V \ .  If. 1 42 ) .R e jen t K a n ce la r ji Z te m ia ń s Iciej 
G ubernji W a rsza w sk ie ! w K a lis zu .

Po śmierci:
' 1. L udw ika-B olesław a 2 ch imion W zdul- 

sk iego, w spółw ierzycie la  sumy rsr. i 500, 
dawniej pod Nr. 0 D zia łu  IV , na dobrach  
Z agórze, z Okręgu Radom skiego zabipote- 
kowanej.' następ n ie p ożyczką T ow arzystw a  
K redytow ego O kresu III Serji II  sp łacon ej, 
i  w depozycie  T ow arzystw a K redytowego  
Z iem sk iego  znajdującej się.

2. Marji z Ł uniew skich  Sucheckiej, wie- 
rzycie lk i sumy rsr. 10.920, na dobrach Su- 
ch cyce  z Okręgu P iotrkow skiego, pod Nr. 
14 D zia łu  IV  hipotekow anej, rozciągającej 
B ezpieczeństw o i na dobrach W ielopole z te ­
g o ż  Okręgu.

3  Stefana Jażdżew sk iego i Jadwigi z M ac­
k iew iczów  B ogusław sk iej, w spółw icrzycieli 
sum y rsr. 486, na dobrach CieBin Zaborny, 
c zę ść  I, z O kręgu Pyzdrskiego, pod Nr. 22, 
z a ś na dobrach Cienin Zaborny część  II, pod  
N r. 10 D zia łu  IV  hypotekowanej

4  A lfonsa  - W ładysław a - T eofila  trzech  
im ion , a  po przejściu  na wiarę praw osław ną, 
W łod zim ierza  Ł ojew skiego, w ierzyciela su ­
m y rsr. 3,000, pod Nr. 27 D zia łu  IV  na do­
brach  B rudziee z Okręgu Radom skiego h i­
potekow anej. i co do zastrzeżen ia  w zględem  
przepisania  ty tu łu  w łasności tychże dóbr, na 
im ie jego  w D zia le  II zam ieszczonego.

O tw orzyły s ię  spadki, do regulacji których, 
w yznaczam  term in ostateczn y  w tutejszej 
K ancelarji Ziem iańskiej, na dzień 2 (14) 
K w ietn ia  IS67 r. pod prekjuzją.

K alisz dnia Jo i27) V *  rześn ia  (86G roku.
R . D. J. Ziem ięcki._______

(N . D . 86). Rejei.J Kancelarji Z iemiańskiej 
Gubernii Lubelskiej w  Siedlcach.

Z powoda nastąpionej śm ierci Barbary z 
z  R oszkow skich  G elatyckiej, w ierzycielk i su ­
m y rs. 180 ad N f. 2 lit. b. i w spółw ierzyciel-  
k i  sumy rs. 5 4 0  w dziale IV  pod Nr. 3 na d o­
brach Stępków  w O kręgu W łodaw skim  p o­
łożon ych , ogłaszam  otw arcie spadku, do ure­
gulow ania którego pod prekluzią naznaczam  
term in  na dzień  3 15) L ipca 1867 r.

Stanisław  R ostkow ski.

~ Hr D " 144)7 Ih je n l  krncelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radom skiej w Radom iu.

O głaszam , ż e  toczy się  postępow anie spad­
kow e z powodu śm ierci M ichała  Chm ielew­
sk iego , na rzecz którego na dobrach Brzo- 
stów ek  częśc i lit. A. z Okręgu O poczyńskie­
g o  zabezp ieczone są  w dziale IV  wvkazu h i­
potecznego:

o ) pod Nr. : suma rs. 90.
b) pod N r S przez zastrzeżeń  e sumy rs. 

215  kop 1 i rs 45.
e) pod N r. 9 przez zastrzeżen ie  rękojm ia  

dla  sumy rs. 270.
Term in zaś do regulacji tego spadku w m o­

je j kancelarji wyznaczam  na dzień 26 C zer­
w ca ;8 Lipca) 1867 r.

P aw eł K arwadzki.

IN D  89.!. Pisarz Sądu Pako,u Okręgu 
Pułtuskiego.

Z  powodu śmierci:
a ) B ła że ja  D ąbrow skiego, w łaściciela  do­

m u N r 155 w P ułtusku
b) Józefa  Dembowskiego, w ierzyciela sum 

rs. 2,250 na domu Nr. 347 w dziale IV  pod 
N r. 8; rs. 900 na domu Nr. 139 w dziale IV  
pod Nr. 1; rs 300 na domu Nr. 95 w dziale 
I V  pod Nr. 6; rs. 1,500 n a  domu Nr. 292 i 
275 w dziale IV  pod N r 10; rs. 300 na domu 
N r. 128 w dziale IV  pod Kr. 8; rs. 900 na do­
mu Nr. 124 w dziale IV  pod Nr. I w wyka­
zach  hypotecznych  ubezpieczonych, w P ułtu ­
sku p o łożon ych , otw orzył się  spadek, do zam ­
k n ięcia  którego oznaczony zo sta ł termin na  
dzień  1 (13; Czerwca 1867 r. w jakow ym  m a­
ją cy  in teres, stawić s ię  winni w Sądzie na­
szym  pod prekluzją.

Pułtusk  d. 22 L istop . (4 Grud.) 1866 r.
H um ięcki. ^

(N . D . 186). P u ą r:  Sądu  Pol-.zju Okręgu 
IV łocłau-skiego.

Z powodu śmierci F ran ciszk i l- o  v o t;  
G ratlom skiej, 2-o voto N aw roczyńskiej, w ie­
rzycie lk i sum y z łp  16,000, w D zia le  IV  na 
nieruchom ości w m ieście W łocław ku pod Nr. 
39  > lit  A i 15. zaintabulowanych. T oczy  
sie"postępow anie spadkowe, do ukończenia  
którego, term in na dzień  30 Marca U l  K w ie­
tn ia )  1867 r- wyznacza.

B rześć  dnia 12 (24) W rześn ia  1S66 r.
Jezierski.

l i c y t a c j e  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

<N. L> Ó'J). D yrekc ja  S zczegó łow a  
T o w a rzy s tw a  kredy tow ego  Ziem skiego  
Guberriji W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie. 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż na za­

sadzie art. 7 Postanowienia Rady Adm inistra- 
cyjiiej z d. 28 Czerwca (10 .Lipca) i8 6 0  r. i 
upoważnień przez Dyrekcję Główni* udzielo-

• nych następująco dobra ziem skie, jako  zalega-
; ją- o w ratach Towarzystwu Kredytowemu 

Ziemskiemu na eżn y ch , wystawione są na 
przedaż przymusową przez licytacje publiczne,

> które odbywać się będą w Warszawie przy u li­
cy Miodowej pod Nr. 487 w kaneelarjach R e­
jentów niżej wyrażonych:

I Kraszew, Rasztów, Dobczya, Pasek i R ży­
ska z wszystkiem i przyległościam i i przyna­
leżytościam i w okręgu i powiecie Stanisławów - 
raty, zalegle w chwilij zarządzenia przedaży 
wynoszą rs. 3 ,649 kop. 44. vadium do licytacji 
rsr. 7 ,800, licytacja rozpocznie się  od sumy rs. 
57,407 k. 6*2x/.t, termin przedaży dnia 4 (16) 
W rześnia, 1867 r., przed Rejentem Kaacel. 
Ziem. Adamem Dziedzickim .

2. Miedniewice, folwark i wieś M iedniewice, 
folwark i wieś Nowa Wieś, folwark i wieś A n- 
toniew Stary, folwark i wieś Antonie w Nowy, 
folwark Kamionka Hipolitów z wszystkiemi 
przyległościam i i przynależytościam i w okrę­
gu i powiecie Łowickim, r a t y  zaległe w chwili 
zarządzenia przedaży wynoszą rs. 2477 kop. 34, 
vadium do licytacji rsr. 7 ,800 licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 57 ,605 , termin przedaży 
d. 4 (16) Września 1867 r., przed Rejentem  
Kanc. Ziem. Aleksandrem Dziewulskim.

3. Okuniow miasto do którego należą wsie: 
Ż.-.braniec. Michałów, Wola Grzybowska, Sule­
jów ek i Osada Zagórna z w szystkiem i ich 
przyległościam i i przynależytościami w okrę­
gu i powiecie Stanisławowskim , raty zaległe  
w chwili zarządzenia przedaży wynoszą rsr. 
2,041 k. 59, vadium do licytacji rs. 7 ,000, li- 
cytaeja rozpocznie się od sumy rs. 49 ,963, t«r- 
min przedaży d. 5 (1 7 ) Września 1867 r ., przed 
Rejentem Kanc. Ziem. Aleksandrem D ziewul­
skim.

4. Ruda, Chrośla, Górki, Poręby, Bykow iz- 
na, Podkobkrr.e, w teritoriam których to dóbr 
znajdują się n >menklatury: 1. Folwark Tere- 
sław; 2. Osada kolonialna Choszcz iwka; 3. 
Folwark Ta d ze w; 4. Osada kolonialna Chosz- 
ezak z wszyrtkiemi tych dóbr przyległościami
i przynależytośęiam i w ok .ęgu  Siennickim  
Powiecie Stanisławowskim, raty zaległe w 
chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 2 ,230  
kop. 3% , vadium do licytacji rs. 5 ,100, licyta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 29 ,937 k. 37 
termin przedaży d. 5 (17) Września 1867 roku 
przed Rejentem Kanc. Ziem. Adamem D zie­
dzickim.

5. Rzeczyca składające się z folwarku i wsi 
Rzeczyca, z wsi i folwarku Glina, z wsi Bady­
la rza, z wsi Bobrowice, z wsi czyli kolonji 
Brzozowej, z wsi Łęgu z wsi Zawady, z wsi 
Małomierz, z wsi Liciężna, z wsi Góry z wy- 
braniectwa, we wsi R zeczycy, z wybraniectwa 
we wsi Zawad 'ch, w teritorjum których to 
dóbr wyerygowany został folwark Paulinów z 
wszystkiemi przyległościam i i przynależytoś­
ciami w okręgu i powiecie Rawskim, raty za­
leg łe  w chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 
3 ,460  kop 8972* vadium do licytacji rs. 12,000,

- licytacja rozpocznie się od sumy rs. 92 ,776 , 
termin przedaży d. 6 (18) Września 1867 r., 
przed Rejentem Kanc. Ziem Aleksandrem  
Dziewulskim.

6. 'A iniary w Okręgu Czerskim Powiecie 
Warszawskim Gubernji W arszawskiej połużo
i i  % do których Ciołkowi zna w m ieście Warce, 
sytuowana z atynesejam i należy, oraz dobra 
ziem skie Zakrzew i W ymysłów w Okręgu i 
Powiecie Radomskim Gubernji Radomskiej po­
łożone do dóbr W iniary hypotecznie przyłą­
c z o n o ,  z wszystkiemi tych dóbr przyleglościa- 
mi i przyleżytościam i, raty zaległe w chwili 
zarządzenia przedaży wynoszą rs. 8,562 kop. 
2lVa» radium do licytacji rs. 7,500, licytacja  
rozpocznie się od sumy rs. 57 ,170 kop. 25, ter­
min przedaży d. 7 (19) Września 1867 roku, 
przed Rejentem Kancel. Ziem. Aleksandrem  
Dziewulskim.

7. Bartoszówka do których należy w ieś Mro- 
czkowice i W iechniewice lit. B. z przyległo­
ściami i przynależytościami wszystkiem i ^w 
okręgu i powiecie Rawskim, raty zaległe w 
chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 1,058

: kop. 38, vadium do licytacji rs. 4 ,500. licytacja  
rozpocznie się od sumy rs. 25,522 kop. 50, ter­
min przedaży d. 8 (2 0 )  Września 1867 r. przed 
Rejentem Kancel. Ziem. Wojciechem Śliwiń­
skim.

8. Inowlodz składając? się z folwarku Ino- 
wlodz w m ieście z wsi i folwarku Królowa W o­
la z wsi Zakościele z propinacji w tychże  
wsiach, oraz w dwóch karczmach w mieście 
Inowłodz zwanych Pałac i Księże z lasem o- 
bajniującc folwark Poświętno tudzież osadę Te 
ołiiów na której znajduje się  fabryka wapien­
na, stanowiące jedną całość dóbr z w szystk ie­
mi ich przyległościam i i przynależytościami 
w okręgu i powiecie Rawskim, raty zaległe w 
chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 1,080  
k. 56 , vadium do licytacji rs. 3 ,660 , licytacja  
rozpocznie #!ę od sumy rs. 26 ,292, termin

: przedaży d. 8 (20 ) Września 1867 r., przed 
Rejentem Kancelarji Ziem. Adamem D ziedzi­
ckim.

9. Małopole, Dąbrówka, Dręszew i Karpin z

wszystkiemi ich przyległościam i i przynależy­
tościami w okręgu i powiecie Stanisławowskim , 

j raty zaległe w chwili zarządzenia przedaży wy- 
j noszą rs. 1,093 kop. 43, vadium do licytacji rs. 

3,900, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
26 ,778 kop. 3 7 1/ 2, termin przedaży d. 9 (21) 
WrześrRa 1867 r., przed Rejentem Kanc. Ziem.

; W ładysław rn W ięckowskim. t
10 . O leksianka mianowicie folwark i wieś 

O leksianka wieś R ędzyńskie, las na wsi Roża 
zarośla pod wsią Rędzyńskio z wszystkiem i 
przyległościam i i przynależytościami w okręgu  
i powjecie Stanisławowskim , raty zaległe w

i chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 1,156 
k. 56, vadium do licytacji rsr. 4 ,200, licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr. 33 ,340  k. 30,

. termin przedaży d. 11 (23) Września 1867 r., 
przed Rejentem Kancelarji Ziem. Władysławem  
W ięckowskim.

11. Poddębice z m iasteczka Poddębice wsi 
B yczyna, Ł ężki, Chropy, Klementów i Praga  
składa ące się , z wszystkiemi przyległościami

] i przynależytościami w okręgu Zgierskim po­
wiecie Łęczyckim, raty zaległe w chwili zarzą­
dzenia przedaży wynoszą rs. 1,167 k. 69 , va- 
d um do licytacji rs. 6 ,900, licytacja rozpocz­
nie się od sumy r3. 39,508, termin przedaży d. 
12 (24) W rześnia 1867 roku, przed Rejentem  
Kanc. Ziem. W ojciechem Śliwińskim.

12. 8 tojadła z przyległościami Gamratka 
i Choszczówka z wszystkiemi tych dóbr przy-

j leglościam i i przynależytościami w okr. Sien- 
I nickim , pow iecie Stanisławowskim, raty zale- 
> g łe  w chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs.
\ 1,022 k. 2, vadium do licytacji rs. 3 ,000, licy- 
‘ tacja rozpocznie się od sumy rsr. 16,565 termin 

przedaży d. 12 (24) Września 1867 r., przed 
i  Rejentem Kanc. Z iem .,Władysławem W ięcko- 
: wskim.
J  13. W aliska do których wioska Stawek i 
i młyn O sm olanka jako przyległość należą, W 

teritorjum których to dóbr znajduje się kolo- 
nja Stanisławów z wszystkiemi tychże dóbr 
przyległościami i przynależytościami w okręgu  
Siennickim  Pow iecie Stanisławowskim , raty 
zaległe w chwili zarządzenia przedaży wynoszą 
rs. 1,404 k. 27 , vadium do licytacji rs. 3 ,900 , 
licytncja rozpocznie się od sumy rs. 22,762 k. 
50, termin przedaży d. 13 (25) Września 1867 
r., przed Rejentem W ojciechem  Śliw ińskim .

14. M orzyceNowo Drwalewo Bielawy i Stru- 
żewo z wszystkiemi przyległościami i przynale­
żytościami w Okręgu Włocławskim i R adzie­
jow skim  Powiecie W łocław skim , raty za le jle  
w chwili zarządzenia przedaży wynoszą rsr. 
709 kop. 79, vadium do licytacji rs. 3 ,000, l i ­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 19,219, ter­
min przedaży d. 14 (26) Września 1867 roku, 
przed Rejentem Kanc. Ziem. Wojciechem Ś li­
wińskim.

15. Kaleń z wszystkiemi ich przyległościam i 
i przynależytościami w Okręgu i Powiecie S ta ­
nisławowskim, raty zaległe w chwili zarządze­
nia przedaży wynoszą rs. 660 k. 6 , vadium do 
licytacji rs. 2 ,200, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 16,166, termin przedaży d. 14 (26) 
W rześnia 1867 roku, przed Rejentem Kancel, 
Zi-m . W ładysławem W ięckowskim.

16. Kawęczyn do których Pustkowia P ie- 
chary i Rybałty należą z wszystkiemi ich przy- 
legiościam i i przynależytościam i w Okręgu 
Czerskim Pow iecie Warszawskim, r z ty  za le­
g łe  w chwili zarzędzenia przedaży wynoszą rs. 
682 k. 64, vadium do licytacji rs. 2,400, licy­
tacja rozpocznie się od sumy P3r. 13,159 kop. 
37 Vs* termin przedaży d. 15 (27) Września j 
1867 roku, przed Rejentem Kanc. Ziem. W ła j 
dysławem W ięckowskim.

17. Budziszewice składające się z wsi i fol- j 
warku Budziszewice z wsi Miedźno z wsi Zale- j 
sie, Heleno w, Teodorów, Józefów Nowy, J ó - j 
zefów Stary, Antolin, Adamów, Zagorzo i j 
M łynek z wszystkiem i tych dóbr przyległbścia- i 
mi i przynależytościami w Okręgu B rzeziń­
skim Powiecie Rawskim, raty zaległe w chwili 
zarządzenia przedaży wynoszą rs. 565 kop.
59 V2, vadium do licytacji rs. 4 ,300, licytacja  
rozpocznie się od sum yrs. 17,037, termin prze­
daży d 15 (27) Września 1867 r., przed Re- 
jentem  Kanc. Ziem. Stanisławem  Jasińskim. ■

18. Sierzchów lit. A. i B. z przyległościam i j 
W iechnowice z wszystkiemi ich przyleglościa- j 
mi i przynależytościami w Okręgu i Powiecie ; 
Rawskim, raty zaległe w chwili zarządzenia { 
przedaży wynoszą rs. 531 k. 82, vadium do li-  ; 
cytacji rs. 2,000, licytacja rozpocznie się od j 
sumy rs. 13,036 k. 50, termin przedaży d. 18 ; 
(30) Września 1867 r., przed Rejentem Kanc. ; 
Ziem. Stanisławom Rościazewskim.

19- Dalików, kolonja Dąbrówka Górna z ! 
przyległościami, tudzież Lubocha z dertą Bu- j 
gaj z wszystkiemi tych dóbr przyległościami i ! 
przynależytościami w Okręgu Zgierskim Po­
wiecie Łęczyckim, raty zaległe w chwili zarzą- ; 
dzenia przedaży wynoszą rs. 411 k. 89, va- j 
dium do licytacji rs. 1,600, licytacja rozpocz- j 
nie się  od sumy rs. 10,236, termin przedaży 
d. 19 Września (1 Paździórnika) 1857 r. przed 
Rejentem Kanc. Ziem. Janem Jasińskim.

20. Jędrzejów z wszystkiemi ich przyległo­
ściami i przynależytościami w Okręgu S iennic­
kim  Powiecie Stanisławowskim , iaty  zaległe  
w chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 490

k. 49, vadium do licytacji rs. 1,700, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 12,024, termin prze­
daży d. 19 W rześnia (1 Października) 1867 r., 
przed Rejentem Kanc. Ziem. Janem M asło­
wskim.

21. Brud nów z wszystkiem i ich przyległo­
ściami i przynależytościami w Okręgu Zgier­
skim, Powiecie Łęczyckim, raty zaległe w 
chwili narządzenia przedaży wynoszą rsr. 349 
k. 16, vadium do licytacji rs. 1,200, 1 cytacja  
rozpocznie ćię od sumy rs. 8,383, termin prze­
daży d. 20 Września (2 Października) 1867 r., 
przed Rejentem Kancelarji Ziemian. Janem  
Masłowskim.

22. Dobrzelin z przyległością Wymysłów  
z wszystkiemi tych dóbr prz; leglościam i fp'rzy- 
naltżytościarni w Okręgu Orłowskim, Powi-cie

I Gostyńskiwi, raty zaległe w chwili zarządzenia 
przedaży wynoszą rs. 306 kop. 6, vadium do li-  

! cytacji rs. 2 .0 )0 , licytacja  rozpocznie się od 
sumy rs. 7,607, termin przedaży d. 21 Wrześ- 

I ma (3 Października) 1867 r., przed Rejon- 
êm >̂ ‘anc* ^iern. Janem Jasińskim, 

j 2 o. Maławieś z przyległościami Parolice lit.
i A z w szy stk im i ich przyległościam i i przyna- 
, leżytościam i w Okręgu i Powiecie Rawskim, 
j raty zaległe w chwili zarządzenia przedaży 
■ wynoszą rs. 355 k. 38, vadium do licytacji rs. 
i  MO.0’ rozpocznie, się od sumy rsr.
j o , 7 l 4 k. 37 / 2, termin przedaży' d. 21 Wrze- 
! śnia (3 Października) 18G7 r., przed Rejentem  
\ Kanc. Ziem. Janem Masłowskim.
| 24. Sierznia w obrębie których egzystują

kolonje Am elin, Kazimirów, B ertolin~i Jarii- 
nów z wszystkiemi tych dóbr przyległościam i i  
przynależytościami w Okręgu Brzezińskim Po­
wiecie Rawskim, raty zaległe w chwili zarzą- 
dzenia przedaży wynoszą rs. 353 k. 1 »/3, va­
dium do 1 cytacji rs. 1,600, licytacja rozpocz­
nie się od sumy rs. 9 ,521, termin przedaży d.
22 Września (4 Października) 1867 r., przed 
Rejentem Kanc. Ziem. Janem Jasińskim .

25. Sikawa do których kolonja Budy S ika- 
wskie i większa połowa kolonji Antoniew na­
leżą z wszystkiemi tych dóbr przyległościami

jj 1 Pr^ynależytośeiam i w Okręgu Zgierskim Po- 
’ wiecie Łęczyckim, raty zaległe w chwili za­

rządzenia przedaży wynoszą rs. 328 kop. 73 , 
vadium do licytacji rs. 1,309, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 9 ,715 , termin przedaży 
d. 22 Września (4 Października) 1867 roku, 
przed Rejentem Kanc. Ziemiań. Janem Ma­
słowskim.

26. Bełszewo z wszystkiemi ich przyległo­
ściami i przynależytościam i w Okręgu i P -cie  
Włocławskim, raty zaleg łe  w chwili' zarządze­
nia przedaży wynoszą rs. 252 k. 96, vadium do 
licytacji rs. 1,200, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 6.821 kop. 87 V2, termin przedaży d.
23 W rześnia (5 Października) l8 6 7  r., przed 
Rejentem Kanc. Ziem. Janem Masłowskim.

27.^ Imielno z ws/ystkiom i ich przyległo­
ściami i przynależytościami w Okręgu Orłow­
skim, Powiecie Gostyńskim, raty zaległe w 
chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 241 
kop. 53 , vadium do licytacji rs. 1,050, licyta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 6,851 k. 87% , 
termin przedaży d. 26 W rześnia (8  Paździer­
nika) 1867 r., przed Rejentem Kanc. Ziemiań 
Janem Masłowskim.

28. Luboniek do których Pustkowie 8 łu p e-  
czka% ależą, a teraz Hollendry Lubońskie na­
zwane, kolonja Witowo z wszystkiemi przyle 
głościami i przynależytościam i w Okręgu i P o­
wiecie Łęczyckim , raty zaległe w chwili za ­
rządzenia przedaży wynoszą rs. 270 k. 61, va­
dium do licytacji rs. 1,3<>0, licyta ja  rozpocz 
nie się od sumy rs. 11,476, termin przedaży d. 
26 W rześnia (8 Października) 1867 r., przed 
R ejentem  Kancel. Ziem. Hipolitem Truszkow­
skim.

29. Miliłyn i Holendry Z aW ow o z w szyst- 
kiemi ich przyległościami i przynależytościam i 
w Okręgu 1 Pow iecie W łocławskim, raty zale-
£ ^ 7  7;iVrZildzen^  Pr*ed..iy w ynoaz, rs.
„60 k. 9a, vadium do licytacji rs. 1.100, licy ­
tacja rozpocznie Qd sumy rs. 0 ,999, „'termin 
przeda*y d. 27 Września (9 Października) 1367 
r., przód Kejentem Kauc. Ziem. Janem .Masło- 
wskim.

30. Swiętochów z w szystkiem i ich przyle- 
g ciarni * przynależytośoam i w Okręgu B ło ó -  
skim Powiecie W arszawskim, raty zaległe w 
chw ili zaiządzenia przedaży wynoszą rs. 232 
a. 19, vadium do licytacji rs. 1,500, licytacja  
rozpocznie się od sumy rs. 5 ,685 , termin prze­
daży d. 27 W rześnia (9 Października) 1867 r., 
przed IŁ jelitem  Kauc. Ziem. Hipolitem Trusz­
kowskim.

31. Ziemięcin z wszystkiem i ich przvleglo- 
głościam i i przynależytościam i w Okręgu i P o­
wiecie W łocławskim, raty zaległo w chwili za­
rządzenia przedaży wynoszą rs. 227 k. 76, va­
dium do licytacji rs. 1 ,109, licytacja rozpocz­
nie się od sumy rs. 6 ,126  kop. 25, termin prze­
daży d. 28 Września (10  Października) 1867 
roku, przed Rejentem  Kanc. Ziem. Janem Ma­
słowskim.

32. Chełmce z wszystkiem i ich przy leg ło­
ściami i przynależytościam i w Okręgu i P o­
wiecie iław skim , raty zalegle w chwili zarzą­
dzenia przedaży wynoszą rs. 135 k. 78, va­
dium  do licytacji rs. 600, licytacja rozpocznie
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si® od sum y rs . 3 ,363, term in  przedaży d. 29 
W rześnia  (11 P aźd z ie rn ik a) 1867 r ., p rzed  Re­
je n te m  K anc. Ziem. H ipolitem  T ruszkow skiłn .

33. Dębslelca z w szystkiem i ich p rzy leg ło­
ściam i i p rzynale ty tośc iam i w O kręgu  R a d z ie ­
jow skim  Powiecio W łocławskim , ra ty  zaleg łe  
w chwili zarządzenia p rzed a tv  wynoszą rs 100 
k. 91 '/ „  vadjum  do licy tacji "rs. 510, licy tac ja  
rozpocznie się o j  .u m y r s .  3 ,784 k o p .'3 7 '/ j ,  
term in  przedaży d. 30  W rześnia (12 P aździer­
n ika) 1867 roku, przed R ejentem  R an . Ziem. 
Teofilem  Brzozowskim

34. K arczew szczyzna pod m iastem  C zer­
skiem. do k tó re j różne posiadłości i g ru n ta  
w tym że m ieście pod Nr. 43 i 44 zn a jd u jące  
s 'ę  należą, oraz dom N r. 27 i p lac  po ro zeb ra- 
n ytn domie N r. 28 w m ieście Czersku położo­
ne wraz z w szelkiem i zabudow aniam i gospo- 
darskiem i, ogrodam i, polami orne mi i łąkam i 
do tychż® nieruchom ości należąeom i, z w szyst­
kiem i tych  dóbr przyległościam i i p rzy n a le - 
żytośoiami w O gu Czerskim  Pcje W arszaw skim , 
ra ty  za leg le  w chwili zarządzenia przodaży 
wynoszą rs . 161 k . 4 3 1 ) , vadium  do licy tac ji 
vs. 630, licy tac ja  rozpocznie się  od sum y rs. 
3 ,034 k . 37 Vj, term in  p rzedaży  dnia 30 W rze­
śnia  (12 P aźd z ie rn ik a) l8t)7 r .,  przed R e jen ­
tem  K anc. Ziein. H ipolitem  T ruszkow skim .

35. K onarzew  z osadą B łonie z folw arkiem  
Podgurzyce, z wszystkiem i ish  p rzy leg łośc ia- 
mi i p rzynależytośc iam i w O kręgu  B rzezińskim  
Powiecie Raw skim , ra ty  zaleg łe  w chwili za­
rząd zen ia  przodaży wynoszą rs. 169 kop. 14, 
vadium  do licy tacji rs . 990, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 4 ,221, term in  przedaży

• “  (11) P aździern ika 1867 roku, przed  R e­
jen tem  K anc. Ziem. Teofilem Brzozowskim .

36. Lewin i S tudziank i z w szystkiom i p rz y le ­
li ościami i przynależy tośc iam i w o k ręgu  i po­
wiecie R aw skim , ra ty  za leg łe  w chwili za rzą ­
dzenia przedaży w ynoszą rs. 199 kop. 96, 
vadium  do licy tac ji rs. 930, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 7,258 k. 75, te rm in  p rze­
daży dn ia  2  (14) P aźd z ie rn ik a  1867 r ., przed

cjentem  K anc. Ziem. H ipolitem  T ruszkow ­
skim .

37. Ł ubnica  wieś g łów na z p rzy leg łą  wsią 
zarobną G urki wraz z w szystkiem i p rzy leg ło ­
ściam i i p rzynależytośc iam i w O kręgu  Z g ie r­
skim  Powiecie Łęczyckim , ra ty  za leg łe  w chwili 
zarządzenia p rzedaży wynoszą rs. 193 kop. 
°1 , vadium  do licy tac ji rs. 800, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs. 4 ,915, te rm in  p rze-

a ty  dn ia  3 (15) P aźd z ie rn ik a  1867 roku , 
przed R ejentem  K anc. Ziem. Teofilem  B rzo­
zowskim.

38. M ętlew, sk ład a jące  się z folw arku i wsi 
Mętlew, z w szystk iem i ich p rzy leg łośc iam i 
* p rzynależytośc iam i w o k ręgu  i powiecie Ł ę ­
czyckim , ra ty  za leg le  w chw ili zarządzenia 
przedaży wynoszą rs. 193 k. 17, vadium  do l i ­
cy tac ji rs. 1,200, licy tac ja  rozpocznie się od

rs. 4742, term in  przedaży d. 3  (15) P aź -  
z iern ika  1867 r . f przed  R ejen tem  Kauc. Ziem. 

H ipolitem  T ruszkow skim .
39. M okotów część lit. A , z w szystkiem i ich  

przyległościam i i p rzynależytośc iam i w okręgu  
1 powiecie W arszaw skim , ra ty  zaleg łe  w chw ili 
U rząd zen ia  przedaży wynoszą rs. 111 kop. 1 1/.2, 
Radium do licy tac ji rs. 600, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 6324 k. 37V2, term in  p rze­
daży d. 4 (16) P aździern ika 1867 r  , przed R e ­
jen tem  Kanc. Ziem. S tan isław em  Rościszew - 
8kim.

40. R adachów ka, z w szystkiem i ich p rzy- 
®gtościami i przynależytościam i, w o k ręgu  
lennickim , Powiecie S tanisław ow skim , ra ty

Zalegle w chwili zarządzenia p rzedaży  wyno- 
rs . 103 kop. 23, vadium  do licy tacji rs. 

00, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs . 2 ,772 
50, te rm in  przedaży d. 4 (16) P aźdz ie rn i­

k i  867 r., przed  Rejentem  K anc. Ziem. H i ­
politem Truszkow skim .

41. R dułtów , z w szystkiem i p rzy leg lośc ia- 
i przynależytościam i w o k ręgu  O rłow skim ,

Powiecie G ostyńskim , ra ty  zaleg łe w chwili 
R z ą d z e n ia  p rzedaży wynoszą rs. 161 kop.

0 '/2» vadium  do licy tacji rs. 600. licy tac ia  
*0zpocznie się od sum y rs . 4,551 k. 87*/,» te r- 

p rzedaży d. 5  (17) P aźd z ie rn ik a  1867 r ., 
Przed R ejen tem  K anc. Ziem. H ipolitem  T ru -  
8zkowskim.

42. R ogulice, z w szystkiem i ich p rzy leg ło- 
oiami i przynależytościam i w o k ręgu  i powie-

Łęczyckim , r a ty  za leg łe  w chw ili za rzą ­
dzenia przedaży wynoszą rs. 130 kop. 92 , va­
dium do licy tac ji rs. 600, licy tac ja  rozpocznie 

od sum y rub. sr. 3 ,240, te rm in  p rzed a- 
y  d. 5 (17) P aźd z ie rn ik a  1867 r ., p rzed  R e ­

jentem  K unc. Ziem. S tanisław em  Rościsze w -
*kim.

4o. S k rzy n k i A, B, C, z w szystkiem i ich 
Przyległościam i i p rzynależytośc iam i w o k rę -  

i powiecie Łęczyckim , ra ty  zaleg le  w chwili 
R ządzen ia przedaży wynoszą rs . 131 kop. 4, 

vAdium do licy tacji rs. 540, licy tac ja  rozpocznie 
od sumy rs. 3 , 157, term in  przedaży d. 6 (18) 

azdziern ika 1867 r., przed R ejentem  Kanc. 
lem. S tanisław em  Rościszewakim .
44. Sladków  G órny z p rzy leg łą  do nich n o ­

m enklaturą Dombrowa zw aną, z w szystkiem i 
rzylttglościami i przynależytościam i w okręgu 
sierskim , powiecio Łęczyckim , ra ty  za leg łe  
c wili zarządzenia p rzedaży  wynoszą rs. 165

• Vadium do licy tacji rs . 730, licy tac ia  
p o czn ie  się od sumy rs. 4 ,100, term in  p rze- 
•y d. 6 (18) P aźd z ie rn ik a  1867 r., p rzed  R e­

je n te m  K ascel. Ziem. S tanisław em  Z aw adź- 
\ kim .
\ 45. Szczawin W ielk i i dezerta  G ołaś z mly-
: nem  i ta rtak iem  Skoki zwanym , z w szyU kie- 

mi ich przyległościam i i przynależytościam i, 
w Ogu i P cie  G ostyńskim , ra ty  za leg łe  w chwili 
zarządzenia przedaży wynoszą rs. i 01 k. 92, 
vadium  do licytacji rs. 780, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 8 ,755, te rm in  przedaży 
dnia 7 (1 9 ) P aź-lziern ika 1867 roku , przed 
R ejentem  K anc. Ziem. Stanisław em  Zaw adz­
kim .

46. W itów, w obrębie których znajdu je  się  
nom enk la tu ra  G atk a , z w szystkiem i tych  dóbr 
przyległościam i i przynależytościam i w okręgu  
Brzezińskim , powiecie R aw skim , ra ty  zaległe 
w chwili zarządzen ia  przedaży wynoszą rs. 
169 k. 14, vadium  do licytacji rs . 890, licy tacja  
rozpocznie się od su m y rsr . 4,2 L2‘, te rm in  p rz e ­
daży d n ia  7 (19) P aździern ika  1867 r., przed  
R ejen tem  K ancel. Ziem. S tanisław em  T y r- 
chowwskim.

47. Zajrzew  z w szystkiem i przyległościam i 
i p rzynależytościam i w okręgu  i powiecie Ł o ­
wickim , ra ty  zaleg le  w chw ili zarządzen ia 
przedaży  wynoszą rs . 108 kcp. 93, vadium  
do licy tacji rs . 450, licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs. 2 .404, term in  przedaży dn ia  7 (19) 
P aźd z ie rn ik a  1867 r ,,  p rzed  R ejentem  K anc. 
Ziem. Józefem  Zbikow skim

4 8 . Zwierzchocin, z w szystkiem i ich p rz y ­
ległośc iam i i p rzynależy tośc iam i w o k ręg u  
i powiecie W łocław skim , ra ty  zaleg le w chw ili 
zarządzenia sp rzedaży  wynoszą rs . 163 k. 24, 
vadium  do licy tac ji rs. 1,100, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 7,255, te rm in  sprzedaży 
dn ia  9 (21) P aźd z ie rn ik a  1867 roku, przed  
R ejen tem  K anc. Ziem. S tanisław em  Z aw adz­
kim .

49. B ardziu in  o raz kolonja Karolinów z m ły ­
nem  B rzeźnica czyli Chorob zwanym, z w szyst­
kiem i tych dóbr p rzy l głościam i i p rzynależy ­
tośc iam i w okręgu Z gierskim , powiecie Ł ę ­
czyckim , ra ty  zaleg łe w chwili zarządzen ia  
przedaży wynoszą rs. 30 k. 5 5 % , vadium  do 
licy tacji rs . 390, licy ttc ja  rozpocznie s ię od 
sumy rs . 3 ,192  k. 50, term in  sprzedaży  d n ia  
9 (21) P aźd z ie rn ik a  1867 roku, przed R e je n ­
tem  K ancelarji Z iem iańskiej S tan isław em  J a ­
sińskim .

50. Ja g n ią tk i, z wszystkiem i ich p rz y le g ło ­
ściam i i przynależytościam i w okręgu O rłow ­
skim , Powiecie G ostyńskim , ra ty  za leg łe  w 
chw ili zarządzenia sprzedaży wynoszą rub. 
sreb  58 kop. 59, vadium  do licy tacji rs . 
310, licy tacja  rozpocznie się od sum y rs 1,578 
kop. 75, te rm in  sprzedaży  d. 10 (22 ) P a ź d z ie r­
n ik a  1867 roku . przed  R ejentem  K anc. Ziem. 
S tanisław em  Jasińsk im .

51. Ja ro ch y , z w szystkiem i ich  p rzy leg ło­
ściam i i przynależytościam i w o k ręgu  C zer­
skim  powiecie W arszaw skim , ra ty  za leg łe  w 
chwili zarządzen ia sprzedaży wynoszą rs . 83 
k. 4 3 ł/ 2, vadium  do licytacji rs. 390, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs . 3 .636  k. 7 7 lf i9 t e r ­
min sprzedaży  d. 10 (22) P aźd z ie rn ik a  1867 
roku, przed R ejentem  K ancel. Ziem. Józefem  
Zbikow skim .

52. Jasio n n a , z w szystkiem i ich p rzyległo­
ściam i i p rzynależytośc iam i w okręga C zer­
skim , powiecie W arszaw skim , ra ty  znleg le w 
chwili zarządzeniu sprzedaży wynoszą rs. 46 
k . 77, vadium  do licy tac ji rs. 390, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs. 2 ,043 kop. 12*/2, 
term in  sprzedaży d. 10(22) P aździern ika  1867 
roku , przed R ejentem  Kanc. Ziem. S tan is ła ­
wem Zaw adzkim .

53. Idzikow ice. z w szystkiem i ich p rz y le ­
głościam i i przynależytościam i w o k ręgu  Z gier -

ś sk in i, powiecie Ł ęczyckim , ra ty  za leg łe  w 
j chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 68 
j k . 64 , vadium  do licy tacji rs . 500, licy tac ja  
j j  rozpocznie się od sumy rs. 2 ,005, term in  p rze- 
j dąży d. 11 (2:.-) P aździern ika  1867 r., przed 
j R ejen tem  Kanc. Ziem. S tanisław em  Z aw adz­

kim.
54. K aźm ierz, z w szystkiem i ich przy leg ło­

ściam i i p rzynależytościam i w o k ręgu  Z g ie r ­
sk im  powiecie Łęczyckim , ra ty  za leg łe  w chw ili 
zarządzen ia przedaży wynoszą rs. 98 kop. 71, 
vadium  do licy tacji rs. 600 , licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 2,358, te rm in  przedaży 
d. 11 (23) P aździern ika  1867 r., przed  R e je n ­
tem  Kanc. Ziem. Józefem  Zbikow skim .

55. I{owa wieś M orzyce tudzież H olendry  
R ożdzeniec z przy leg łościam i i p rzynależy to  • 
ściam i w O kręgu  Kowalskim Pow iecie W ło­
cław skim , ra ty  za leg łe  w chwili zarządzen ia 
przedaży wynoszą rs. 66 kop. 3, vadium  do l i ­
cytacji rs . 660, licy tac ja  rozpocznie się od s u ­
my rs. 1,786 k. 25, term in  przedaży d. 11 (23) 
P aździern ika  1867 f., p rzed  R ejen tem  Kanc. 
Ziem. S tanisław em  T yrchow skim .

56. P sa ry  do k tó rych  należą n om enk la tu ry  
P sark i i Stefanów  z w szystkiem i ich  p rzy leg ło ­
ściam i i przynależytościam i w O kręgu  Z g ie r ­
skim  Pow iecie Ł ęczyckim , ra ty  zaleg łe  w 
chwili zarządzenia przedaży  wynoszą rs. 57 k. 
79, vadium  do licy tacji rs. 66:), licy tac ja  ro z­
pocznie się od sum y rs. 2 ,550, term in  p rzeda­
ży d. 12 (24) P aździern ika  1867 r ., przed R e ­
je n te m  K anc. Ziem. S tanisław em  Tyrchow ­
skim .

57. Rosławowice w obrębie k tó rych  znajdu- 
l j e  się nom en k la tu ra  Bogumiłów z w szystkiem i 
[ ich przyległościam i i przynależytościam i w
• O kręgu  i Pow iecie R aw skim , ra ty  za leg le  w

chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 68 k . 
95, vadium  do licy tac ji rs. 300, licy tac ja  ro z­
pocznie się od sumy rs. 2,686 k. 2.», term in  
przedaży d. 13 (2 5 ) P aźd z ie rn ik a  1867 roku, 
przed R ejentem  Kanc. Ziem. Zbikow skim  J ó ­
zefem.

58. Sarnowem z. w szystkiem i i przyleglościa- 
mi i przynależytościam i w O kręgu  Zgierskim  
Powiecie Łęczyckim, ra ty  zaleg łe  w chwili za- f 
rządzenia przedaży wynoszą rs. 66 k. 3, vadium . 
do licy tacji rs. 420, licy tac ja  rozpocznie się 
od sum y rs. 1,778 k. 75, te rm in  przedaży dnia 
13 (25) Październ ika 1867 r., przed S ta n is ła ­
wem Tyrchow skim .

59. Część Szczuki W ielkie i część Szczuki 
M ałe z w szystkiem i ich przyległościam i i przy- 
należytościam i w O kręgu i Pow iecie R aw skim , 
ra ty  zaleg łe  w chwili zarządzenia przedaży 
wynoszą rs. 79 k . 5 , vadium do licytacji rsr. 
420, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 2 683 
kop. 12% , term in  przedaży d. 14 (26) P a ź ­
dziern ika  1867 roku, przed  R ejentom  Kanc. 
Ziem. Zbikow skim  Józefem.

60. W ola Grzym kowa z wszystkiem i ich 
p rzyległościam i i przynależytościam i w O k rę­
gu Zgierskim  Powiecie Łęczyckim , ra ty  zale- 
srłe w chw ili zarządzen ia p rzedaży wynoszą rs. 
56 k. 54, vadium do licytacji rs. 420, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs. 2,0S0 k. 6 2 */2, t e r ­
min yrzedaży d. 14 (26) P aździern ika  1867 r . ,  
przed  R ejen tem  K ancel. Ziem. S tanisław em  
Tyrchow skim .

61. Siodło z w szystkiem i ich przyleglościa- 
mi i przynależytościam i w O k ręg u  S iennickim  
Pow iecie S tanisław ow skim  , ra ty  zaleg łe  w 
chwili zarządzenia przodaży w ynoszą rs. 443 k. 
24, vadium  do licy tac ji rs. 1,500, licy tacja 
rozpocznie się od sumy rs . 10,694, term in  
przedaży d. 16 (28) Paź iz io rn ika  1S67 roku, 
przed R ejen tem  Kanc. Ziem. Zbikow skim  J ó ­
zefem.

62. K ruszę z w szystkiem i ich p rzy leg ło śc ia ­
mi i p rzynależytośc iam i w O k ręg u  i Powiecie 
S tanisław ow skim , ra ty  zaleg le  w chw ili z a ­
rz ą d z e n ia  przedaży  wynoszą, rs. 141 k. 58, va­
dium  do licy tac ji rs. 830, licy tac ja  rozpocz­
nie się od sum y rs. 4,981 k. 25, te rm in  p rze ­
daży d. 16 (38) P aździern ika  1867 r . ,  przed 
R ejen tem  K anc. Ziem H ipo litem  T ruszkow ­
skim,

63. Kociszew część lit. A, B, C, z w szyst­
kiem i p rzy leg łościam i i p rzynależytośc iam i w 
O kręgu  C z e rsk im , Powiecie W arszaw skim , 
ra ty  za leg łe  w chw ili zarządzm Pa przedaży 
wynoszą rs. 532 k. 74, vadium  do licy tac ji rs . 
2 ,109, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
12,837, term in  przedaży  d. S (20) L ipca 1867 
r., przed R ejen tem  K ancel. Z iem . H ipolitem  
Truszkow skim .

P rzedaże  wzm iankowane odbędą się w te rm i­
nach wyżej oznaczonych poczynając od godzi­
ny 10 z ra n a  w obuć Radcv D yrekcji Szcze­
gółowej; gdyby zaś R eg en t przed k tó rym  
przedaż m a się odbywać był p rzeszkodzony, 
przed aż odbędzie się w je g o  K an ce la rji przed 
innym  R egentem  k tóry  go zastąp i.

W arunki licy tacy jne *ą do p rze jrzen ia  w 
właściwych K sięgach wieczystych i w biurze 
D y rek c ji Szczegółowej.

W arszawa, dn ia  9 (21) G rudnia i860  roku.
P rezes, A. Zabokrzecki.
P isa rz  D yrekcji, J .  Suski.

(N. D . 136) BaputancK'nn, Ib m c n c p iK iH  
K nM auĄ a. 

30 fteicaópa (11 51 h napa) 1866/7 ro^a b i» 11
nacoBT* yTpa óyjeTT* nponsne^etri* Topro  tipH 
BapiuancKOil H u sen cp iio ft K ovaH ^t, na o t-p i­
ny b 'ł  iioflpaflTł bt> Teaeuiif fiyaym aro  1867 r. 
nojyflbl M-feflHI.IXTv Kpbl LLICKT. HUfl'b KOTJIRMH 
CT> IiapHHKaMH II napOOTBORHMMH npll HHX'b' 
TpyóaMH bt» cojiflaTCKiix'b KyxHflX'b IlHjneHep- 
Haro Bt^OMCTBa.

P. BapmaBa ^eitaÓpa 19 flHa 1 8 6 0 r.

(N . D . 116) BapwaocKdfi H tr w ertepu  a n  
K o m in  ,\d .

9 (21) ii 12 (2 4 ) l e u B a p a  ó yaym aro  1867 
rofla btj 11 aacoB-b yTpa Ha3iiaaaiOTca npii. 
BapinancKoft MmKeKepHoib KoMan^t, nyójm a- 
Hbie T oprn  Ha npofta»y pa3Hbixi» HiiCTpyMeii- 
TOBT) H Bemefi Iip H L Iie flU IH X 'b  Brb H e rO flH O C T b  

OTT> ynoTpeCjrenia npn pa6oTaxT. bt* r e s y -  
meM’b 1866 rofty.

I1. B apu iana  flim 17 /(euaCpa 1866 ro/ja.

(N . D. 155) P isarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji W o rtso rsk ie j w Warszawie.

S tosow nie  do a r t  682 K. P . S. wiadom o 
czyni, iż  n a  żąd an ie  S tan is ław a  L e s s e r  Je n e -  
ra ln eg o  K onsu la  K ró lew sko  Saskiego i Sa- 
sk o -W ejm arsk ieg o , w łaśc ic ie la  n ieruchom o-, 
śc i w W arszaw ie  pod N r. 490 i 491 p rzy  u l i ­
cy M iodowej po łożonej tam że  zam ie sz k a łe ­
go, a  zam ieszk an ie  praw ne do tego  in te re su  
i ca łego  p ostępow an ia  su bkastacy jnego  u  
S tan isław a  R o tw an d  P a tro n a  p rzy  T ry b u n e le  
Cyw ilnym  G ubern ji W arszaw skiej w W a r­
szaw ie .pod N r  1 7 ,9  zam ieszkałego , o b ran e  
m ającego  w p o sz u k iw an iu  sum y rs . 1,046 k. 
7 1/  z p ro cen tem  p iec  od s ta  od dn ia  1 L is to ­
p a d a  n  s. ISoó r  i kosztów  od J ó z e fa  N o w i­
ckiego  obywatel-, w łaśc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i 
w W arsz aw ie  p o d  N r. -909  p o ło żo n e j, tam że  
zam ieszkałego , p ro to k u łe tn  L u d w ik a  W ich ro - 
w skiego K o m o rn ik a  p rzy  S ąd z ie  A p elacy jnym  
K ró lestw a  P o lsk iego  w dn iu  1.8 i 30) S tyczn ia

1866 r. spo rządzonym : w d rodze  Sądow ej 
p rzym uszonego  w yw łaszczen ia  z a ję tą  i zaa­
re sz to w a n ą  zo s ta ła :

N IER U C H O M O ŚĆ  
w W arsza w ie  p rzy  u licy  Solec pod N r. 2900 
n a  g ru n c ie  czynszow ym , z k tó re g o  o p ła c a  sie  
czy n szu  ro czn ie  rs . ó kop: 6 1 ,  w cy rk u le  p o ­
licy jnym  JOtym, zaś  w cy rk u le  A d m in is tra c y j­
nym  9 i 10 pod ju r is d y k c ją  S ąd u  P o k o ju  O - 
k rę g u  i m ias ta  W arszaw y w ydzia łu  I I I ,  p o ło -  
zona, p raw em  w łasności do egzekw ow anego 
d łu ż n ik a  Jó z e fa  N ow ickiego obecnie do S y l­
wii z B łeszy ń sk ic h  T a rc z a ło w sk ie j R om ana 
ia rc z a ło w s k ie g o  m ałżo n k i, za  k o n tra k te m  
urzędow ym  p rz e d  R e jen tem  A dam em  D zie - 
dztckim  w du m  18 (30 i G rudnia 1865 r. spo- 
rządzonym  n a le ż ą c a , i w te jże  T a rcz a ło w sk ie j 
p osiadan iu  z o s ta ją c a , p o sz u k iw a n ą  w ierzy , 
te lnośe ią  h y p o teczn ie  o b c iążo n a , ogó lnej r o ­
zleg łośc i około ło k c i k w adratow ych  ;i 140 o - 
bejm u iąca .

N a  g runcie  pow yższej n ieru ch o m o śc i są  n a ­
s tę p u ją c e  zabudow ania:

1. K am ienica m asiv m urow ana z  p iw n icam i
0 p a r te rz e  i p ie r  wszem p ię trz e  z m ie sz k a ­
niem  poddasznem , dachów ką h o le u d e rk ą  k ry ­
ta , dwa kom iny  m urow ane m ająca.

2. Oficyna z  d rzew a dachów ką k a rp ió w k ą  
k ry ta , kom in m urow any m ająca.

3. O ficyna p a rte ro w a  z drzew a g o n tam i 
k ry ta , i dw om a kom inam i m urowanem i.

4. K om órk i z drzew a tarc icam i k ry te .
5. K om órk i z d rzew a gontam i k ry te .
6 K loaki z drzew a gontam i kryte.
7. Śm ietn ik  balam i sta rem i ogrodzony.
S. O gródek  fruk tow y  i warzywny ta rc icam i

1 halam i opark an io n y , w k tó rem  zn a jd u je  sig  
d rzew  m łodych owocowych sz tu k  18, k rzew u  
b zu  i ró żn y ch  ak ac ji sz tu k  11 a n a d to  w ogród­
k u  tym  je s t  a lta n k a  z drzew a daszek  g o n tam i 
k ry ty  m ająca .

9. S ta jn ie  i w hzow nie z drzew a dach ó w k ą  
h o leu d e rk ą  k ry ta .

10. P a rk a n  z bali i d esek  w k tó ry m  zn ą j-  
dujo się  b ram a drew n iana .

t l .  S tu d u ia  z  p o m p ą  i k o rb ą  d rew nianym i.
12. P a rk a n  z d rzew a
13; P od w ó rze  ty lk o  ry n sz to k i b rukow ane 

m ające.
D o ł cem brow any  n a  p iasek .
D ó ł n a  w apno.
W  zajm ow anej n ieruchom ości je s t je d e n a ­

s tu  loka to ró w , z im ion i nazw isk  o raz  ilo ść  
ceny  n ajm u  u isz cza jący ch , w  ak c ie  z a ję c ia  
w ym ienionych.

O b sze rn ie jsze  o p isan ie  pow yż za ję te j i z a ­
a resz to w an e j n ieruchom ości, z n a jd u je  się  w 
a k c ie  z a ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  dy rygującego  S ta ­
n isław a  Rotw anda. P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  
Cywilnym  G ub ern ji W arszaw skie j w W arsz a ­
wie pod  N r, 1779 zam ieszkałego , zaś z b ió r  
o b jaśn ień  i w aru n k i sp rzed a ży  w K an ce la rii 
T ry b u n a łu  tu te jsze g o  w w ydziale I. z ło żo n e  
p rz e jrz a n e  być  m ogą.

Z a jęc ie  w k o p iach  doręczone:
1. JVV. KaliksŁowi W itkow skiem u P re z y ­

den tow i m ia s ta  S to łeczn eg o  W arszaw y, w 
W arszaw ie  pod  N r. 387 u rzęd u jącem u , n a  r ę ­
ce A le k sa n d ra  L e b e n s ta jn a  u rz e d d ik a  teg o ż  
M a g is tra tu  s

2. E m erykow i K ozersk iem u  P isa rzo w i S ą ­
du  P okoju  O kręgu  i m ias ta  W arszaw y w ydzia­
łu  I i i  w W arszaw ie pod  N r. 405 u rz ę d u ją c e ­
m u n ą  ręce  w łasne

Obudwom  d. 25 S ty czn ia  (6 L u te g o ) 1866 r.
W nies iono  do k s ię g i w ieczystej pow yż z a ­

ję te j n ie ru ch o m o śc i w W arsz aw ie  d. 26 S ty ­
czn ia  17 L u te g o )  1866 r  , a  w dn iu  dzisie jszym  
do k sięg i z a a re sz to w a ć  w K a n c e la rji T ry b u ­
n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  cel u trzym yw anej w p i­
san e  zo sta ło .

P ie rw sz a  p u b lik ac ja  zb io ru  o b jaśn ień  i w a­
ru n k ó w  sp rzed a ży  od b ęd z ie  się  na  au d je n c ji 
jaw n ej T ry b u n a łu  Cyw ilnego G u b ern ji W a r­
sz aw sk ie j w W arszaw ie-w  w ydziale  I  w m ie j­
sc u  zw ykłych  posied zeń  p rz y  u licy  D ług iej 
po d  N. 549 o godzin ie  10 z ra n a  d. 8 (20i 
K w ietn ia  1866 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ędzie  S tan is ław  
R o tw an d  P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  tu te jszy m , 
k tó reg o  zam ieszk an ie  w yżej j e s t  w skazane.

W arsz aw a  dn ia  8 (20) L u teg o  1866 r. 
R a d ca  D w oru Z g ó rsk i

W yw ieszono  n a  tab licy  w S ali ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego G u b ern ji W a rsz a w sk ie j
w vVarszawie.

W arsz aw a  d 9 (21) L u te g o  1866 r  
R ad ca  D w oru  Z g ó rsk i.

N astęp n ie  po odbyciu  trz e c h  og ło szeń  zb io ­
ru  ob jaśn ień  i w aru n k ó w  sp rzed a ży  w d n iach

5  i-le t nia ’ C  K w ie tm a (4 M aj a) i 6 ( i8 j 
M n ja (8 b 6 r . T ry b u n a ł  Cyw ilny w yrokiem  w 
tym  o sta tn im  te rm in ie  w ydanym , te rm in  do
przygotow aw czego  p rzy sąd z en ia  dom u n. 2900 
w W arszaw ie  p o łożonego , na*dzień' 24 M aja (5 
C zerw ca 1866 r. g odzinę  10 z ram t w yzna- 
czyL  te rm in  te n  o dbędzie  się  w w ydziale  I  
t r y b u n a łu  Cyw ilnego W arszaw skiego , w 
m ie jscu  zw y k ły ch  jeg o  posied zeń  p rz y  u licy  
D ług ie j p o d  N r . 549. a lic y ta c ja  w term in ie  
ty m  ro zp o czn ie  się  od sum y rs. 4,500, k tó r ą  
p o p ie ra ją c y  sp rz e d a ż  za  su b h a sto w an ą  n ie ­
ruchom ość p o stę p u je , za ś  w te rm in ie  o s t a ­
teczn eg o  p rz y są d z e n ia  od 2/3 częśc i s z a c u n ­
k u  ta k s ą  b ieg łych  w ykryć się  m ającego .

W a rsz a w a  d. 17 ^ 9 .  M aja 1866 r. 
P isa rz  T ry b u n a łu ,
R a d ca  D w oru, Z g ó rsk i.



W  term inie powyższym odbyło się przy­
gotowawcze przysądzenie nieruchomości iSr. 1 
2900 w W arszawie położonej przyczem  n ie­
ruchom ość ta  Stanisławowi Rotwandowi P a ­
tronow i tymczasowo za rs 4,500 p rzysądzo­
n ą  została, poczem T rybunał wyrokiem jed n o ­
cześnie wydanym, term in do ostatecznego ' 
przysądzenia powyż rzeczonej nieruchom ości 
na dzień 5 t l7 )  L ipca 1866 r. godzinę 10 z 
ra n a  w yznaczlł. term in ten  odbędzie się w j 
tem że co i dotychczasowe miejscu, a  lieyta 
cja  rozpocznie się od Vj części szacunku ta- < 
ksą  biegłych wykryć się mającego.
W arszaw a d. 25 M aja (6 Czerwca) 1866 r.

P isarz  Trybunału,
R adca Dworu, Zgórski.

Term in powyższy z powodu sporów sp e łzł 
bez sku tku , gdy jednakże spory te wyrokiem  j 
Sądu Apelacyjnygo Królestwa Polskiego z i 
dnia 9 (21) L istopada i860 r. zostały  odda- i 
lone, T rybunał Cywilny W arszaw ski wyro- j 
kiem  w dniu 9 (21) Grudnia r. b. wydanym, j 
nowy term in do ostatecznego p rzysądzen ia  ! 
nieruchomości pod N r. 2900 w W arszawie J 
położonej, n a d z ie ń  i 0 (22) Stycznia 1867 r. I 
godzinę 10 z ra aa  wyznaczył.

Term in ten odbędzie się w tem że co i do­
tychczasow e miejscu, a  licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 5,124 jak o  %  części szacun­
ku tak są  biegłych wykrytego.

W arszaw a d. 15 27) Grudnia 1866 r.
P isa rz  T rybunału ,
R adca Dworu, Zgórski.

(W . D . 1 5 3 ) Hisarz Trybunatu Lywilneya 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do a rt 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie P inkusa  E pstejna , k u p ­
ca  w W arszaw ie pod Nr. 2322 zam ieszka­
łego, a zam ieszkanie praw ne do tego in te ­
resu  ii całego postępow ania subhastacyjnego 
u  Stanisław a Rotw anda, Pa trona  przy  T ry­
bunale Cywilnym G ubernji W arszaw skiej 
w W arszawie, w W 'arszawie pod Nr. 1779 
zam ieszkałego, obrane m ającego w  poszuki- i 
w aniu sumy rsr . 2,000 z procentem  5° „ od 
dnia 1 M aja 1866 r., rs. 1,200 rs . 1,200 i r s r .  j 
672, w szystkich trzech z procentem  od te r ­
minu. czyli ogółem rs 5 ,0 7 2  z przynależnym  
procentem  oraz kosztów od Joanny  z L ad- j 
dych Idźkowskiej. M ichała Idźkowskiego ; 
m ałżonki, obywatelki, w łaścicielki nierucho- j 
ści w W arszawie pod N r. 1449 lit. A . poło- } 

■żonej w tem że mieście pod N r. 1618 lit. 51. \ 
zam ieszkałej, a  zam ieszkanie praw ne w i 
W arszawie pod N r. 1449a obrane m ającej 
p ro tokułem  Ludw ika W ichrowskiego Ko- : 
n o rn ik a  p rzy  Sądzie Apelacyjnym Królestw a 
Polskiego w dniu 30 Czerwce (12 L ip c a )  
1866 ,r  sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego w yw łaszczenia z a ję tą  i za- j 
aresztow aną została;

NIERUCHOM OŚĆ, i
w W arszawie przy  ulicy W ielkiej pod Nr. | 
1449 lit. a  położona na gruncie czynszowym, 
do domininm directum  W arszawskiego In- 1 
sty tu tu  Ś-go K azim ierza należącym  się zn aj­
dująca z którego opłaca się czynsz po rsr. 3 ; 
rocznie w cyrkule policyjnym 8 adm inistra 
cyjnym 7 i 8 w jurisdykcji Sądu Pokoju 
Okręgu i m iasta Waszawy wydziału I I I  po- i 
łożona, prawem  własności do egzekwowanej , 
d łużniczki Joanny z Laddych Idźkowskiej, 
M ichała Idźkowskiego m ałżonki należąca 
i w tejże posiadaniu zostająca, poszukiwa- 
nem i wierzytelnościam i hypotecznie obcią­
żona, ogólnej rozległości około łokci kwad. 
1230 zawierająca.

N a gruncie tej nieruchomości są  n a s tęp u ­
jąc e  zabudowania.

1. Dom masiv z cegły palonej n a  wapno 
murowany o pa rte rze  pierwszem  p ię trze , pi- 
wnicah, nad  dach którego blachą żelazną 
kryty  je s t  wyprowadzonych 5 kominów mu- i 
rowanych

2. K uczka z desek chrustem  kryta.
3. Domek d la  s truża  z drzewa w słupy j 

postawiony, gontam i kry ty  z kominem mu- i 
rowanym

4 Kom órka z desek deskam i nakryta . •
5. Kom órki piętrowe z k loaką w parte- \ 

l-ze w słupy postawione, tek tu rą  smołowco- • 
wą kryte.

6 Ogródek sztachetam i otoczony.
7. P a rk an  z desek.
8. Podw órko m ałe w części kam ieniam i 

polnem i brukowane
W  nieruchomoćci tej je3 t 10 lokatorów  z 

im ion i nazwisk, oraz ilości ceny najm u u isz­
czających w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i j 
zaaresztow anej nieruchomości znajduje się . 
w akcie zajęc ia  u sprzedażą dyrygującego j 
Stanisław a R otw and Patrona przy T ryhu- j 
nale Cywilnym Gubernji W arszaw skiej w 1 
W arszaw ie pod N r. 1779 zam ieszkałego, z aś  i  

zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w K an- ! 
celarji T rybunału  tu tejszego w wydziale I  
złożone p rzejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
i . JW . Kalikstow i W itkow skiem u Prezy- , 

dentowi m iasta stołecznego W arszawy, w 
W arszaw ie pod Nr. 387 urzędującem u, na 
ręce H enryka L ipińskiego, u rzędnika  tegoż j 
M agistratu.

2. Em erykowi Kozerskiem u Pisarzow i Są­
du Pokoju Okręgu i m iasta sVarszawy w y­
działu III, pod Nr. 405 w W arszawie u rz ę ­
dującem u na ręce  własne.

Obudwom d. 1 (13) L ipca  1865 r.
w niesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie d. 1 (13) 
L ipca 1866 r., a  w dniu dzisiejszym do k s ię ­
gi zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału  tu ­
tejszego na ten  cel utrzym ywanej wpisane 
zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaż Odbędzie się na  audjencji 
jaw nej T rybunatu Cywilnego G ubernji W ar­
szawskiej w W arszawie w wydzialeI, w m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z ran a  dnia 5:17) 
W rześnia 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie S tanisław  
R otwand Patron  przy Trybunale tutejszym  
którego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane. | 

W arszaw a d. 14 (26) L ipca 1S66 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszawskiej

W arszaw a d. 14 (26) L ipca  1366 r. 
R adca Dworu, Zgórski.

N astępn ie  po odbyciu w dniach 5 (17) 
W rześn ia  19 W rześnia (1 Października) i 3 
(15) Października 1866 r  trzech ogłoszeń 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży nie­
ruchomości w W arszawie pod Nr. 1449a po- 

j łożonej, T rybunał Cywilny W arszawski wy- 
! rokiem  w tym ostatecznym  term inie wyda- 
1 nym, term in do przgotowawczego p rzy sąd ze­

nia tejże nieruchomości na dzień 24 P aź ­
dziern ika (5 L istopada) 1866 r. godzinę 10 z 

j ra n a  wyznaczył.
j Term in ten  odbędzie się w  wydziale I .  

T rybunału  Cywilnego W arszawskiego, w 
m iejscu zwykłych jego posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549, a licytacja w  term inie 
tym rozpocznie się od sumy rs. 7,500, k tó rą  
popierający  sprzedaż zasubhastow aną n ieru­
chomość postępuje; w term inie zaś osta te ­
cznej sprzedaży od %  części szacunku ta ­
k są  biegłych wykryć się mającego, wrazie 
zaś n iesporządzenia taksy  od sumy rs. 11,333 
kop. 3 3 l/ s jako %  części ostatniego szacun­
ku  kupna.

W arszawa d. 1 (13) Października 1866 r.
P isarz  T rybunału  

R adca Dworu, Z górski
W term inie powyższym odbyło się p rzy­

gotowawcze przysądzenie nieruchomości w 
W arszawie pod N r 1449a położonej, p rzy­
czem takow a tymczasowo Stanisławowi Rot- 
wandewi Patronew i za rs. 7,500 przysądzoną 
została, poczem T rybunał term in do o sta ­
tecznego przysądzenia tejże  nieruchomości 
na  dzieś 7 (19) Grudnia 1866 r. godzinę 10 z 
ra n a  wyznaczył.

Term in ten  odbędzie się w m iejscu zwy­
k łych  posiedzeń T rybunału powyżej w sk a ­
z a n e m u  licytacja w term inie tym ro zp o cz­
nie się od %  części szacunku tak są  biegłych 
wykryć się mającego.
W arszaw a d. 3 i P a /dz . (12 L istop.) 1866 r.

P isarz  T rybunału ,
R. D. Zgórski.

Term in pawyższy dla b raku licytantów 
sp e łz ł bez skutku, poczem T rybunał Cywil­
ny W arszaw ski wyrokiem w dniu 9 (21) G ru ­
dnia r. b. wydanym, nowy term in do o s ta ­
tecznego przysądzenia  nieruchomości pod 
Nr. 1449a w W arszawie położonej na  dzień 
8 (20> M arca 1867 r. godzinę 10 z ran a  wy­
znaczył.

Term in ten odbędzie się w tem że co i do ­
tychczasowe miejscu, a  licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 7,372 jako %  części szacun­
ku tak są  biegłych wykrytego.

W arszaw a d 15 (27) Grudnia 1867 r.
P isa rz  T rybunału.
. R adca Dworu Zgórski.

(N. D. 161). Podpisany Patron jak #  Obroń­
ca Józefy 7. Balickich Szyparow zawiadamia 
i pglasza, iż na podstawie dwóch wyroków 
Trybunału Cywilnego Warszawsk'ego w dniach 
16 (28) Marca i 24 Maja (5 Czerwca) 1866 r. 
między Józef* z Balickich lo  rot# Kalicką; 
2. Andrzeja Szyparow żoną, współwłaśeicielką 
nieruchomości Nr. 140 w Pradze przy War­
szawie położonej, zaś pod Nr. 2886 w W a r­
szawie zamieszkałą, a Magdaleną z Karpo­
wiczów Balicką wdową, jako m atką i główną 
opiekunką nieletniej Julji Balickiej, w P ra ­
dze pod Nit 140. Aleksandrem Sikorskim oby­
watelem, jako  opiekunem przydanym tejże nie­
letniej pod Nr. 143 w Pradze, Władysławem 
Balickim pod Nr. 988, Feliksem Balickim pod 
N-rem 249 H  w Warszawie Karoliną z B ali­
ckich Siwicką po Władysławie Siwickim pozo­
stałą wdową, pod Nr. HO w Pradze przy W ar­
szawie zamieszkalemi, przez Józefa Kleczkow­
skiego Obrońcę nrzy Senacie stawającemi za­
padłych, wystawia się na publiczną sprzedaż 
w drodze działów:

NIERUCHOM OŚĆ Nr 140.
w Pradze przy Warszawie na gruncie dziedzi­
cznym położona, do Józefy z Balickich Szy­
parow i rodzeństwa z Balickich wyż#j w kom- 
parycji wymienionych niepodzielnie należąca,

składająca się: a) z domu frontowogo partero­
wego z bali w słupy pobudowanego, pokryte­
go deskami i dranicami: b) stodoły, spichrza 
i stajni po za domem ad a) w podwórzu pobu­
dowanych z galarowizny w słupy, pokrytych 
gontami; c) studni w podwórzu drzewem wy- 
cembrowanej; d) grantu pomiędzy ulicą T ar­
gową a Wałem łokci kwadrat. 19,162% ; e) 
grunta pomiędzy, wałem przedmieścia Pragi, 
a drogą prowadzącą do Targów ka łokci kwadr.
21,027% .

Obszerniejszo opisanie obejmuje taksa przez 
biegłych d. 11 (23) Kwietnia 1866 r. sporzą­
dzona.

Po odbyciu w dniu 25 Lipca (6 Sierpnia) 
1866 r. pierwzzej publikacji warunków licy­
tacyjnych, termin do przygotowawczego przy­
sądzenia wyznaczony został na dzień 6 (18) 
W rześnia 1866 r. godzinę 10 z rana, który się 
odbędzie w miejscu posiedzeń Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549, przed W. Dobrskim Sędzią delego­
wanym.

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych, 
przejrzeć m#żna w Kancelarji Pisarza Trybu­
nału W ydziału II. i u podpisanego Patrona 
sprzedaż popierającego. Licytacja zacznie się 
od sumy rs. 9,197 kop. 98% , jak o  szacunku 
taksą biegłych wynalezionego.

W arszawa d. 26 Lipca (7 Sierpnią) 1866 r.
Ju ljan  Czajkowski, Patron.

Po odbyciu w d. 6 (18) W rześnia 1866 roku 
przygotowawczego przysądzenia, termin do 
•statecznego przysąilz nia wyznaczony został 
na dzień 5 (17) Października 1866 r., który 
dla braku licytantów spełzł bezskutecznie. 
Następnie Trybunał wyrokiem z d. 9 (21) L i­
stopada 1866 r. taksę prnez biegłych sporzą­
dzoną o %  część zniżył i licytacji od sumy 
rs. 6,131 k#p 95 dozwolił, zaś Sędzia delego­
wany rezolucją z d. 9 (21) Grudnia 1866 roku 
nowy termin do ostatecznego przysądzenia na 
dzień 4 (16) Stycznia 1867 r. godzinę 4 z po­
łudnia wyznaczył, który się odbędzie w m iej­
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilncg# 
wyżej wskazane, a licytacja zacsynać się bę- 
od sumy rs. 6,131 k. 95, jako  %  części sza­
cunku taksą biegłych wynalezionego.

Warszawa d. 10 (22) Grudnia 1866 r.
Ju ljan  Czajkowski, Patron.

(N. D. 162). Podpisany Patron Trybunału, 
jak o  Obrońca Józefy z Balickich Szyparow za­
wiadamia i ogłasza, iż napodstaw ie dwóch wy­
roków Trybunału Cywilnego W arszawskiego w 
d. 16 (28) Marca i 24 Maja (5 Czerwca) 1866 
r. między Józefą z Balickich l-o  roto Kalicką, 
2-0 Andrzeja Szyparow żoną, współwłaściciel 
ką nieruchomości Nr. 139 w Pradze przy War- 
szawie położonej, zaś pod Nr. 2486 w W arsza­
wie zamieszkałą, a Magdaleną z Karpowiczów 
Balicką wdową, jak o  m atką i główną opiekun­
ką nieletniej Julji Bal ckiej, w Pradze pod Nr. 
140, Aleksandrem Sikorskim  obywatelem, j a ­
ko opiekunem przydanym tejże nieletniej; pod 
Nr. 143 w P rad ze, Władysławem Balickim 
pod Nr. 988, Feliksem  Balickim pod Nr. 2491 e 
w W ńrsżawie, Karoliną z Balickich Siwicką 
wdową pod Nr. 140 w Pradze przy Warszawie 
zamieszkalemi, prz?z Józefa Kleczkowskiego 
Obrońcę przy Senacie stawaiącemi, zapadłych, 
wystawia się na publiczną sprzedaż w drodze 
działów

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 139
w Pradze przy Warszawie na gruncie dziedzi­
cznym położona, do Józafy z Balickich Szy­
parow i rodzeństwa Balickich wyżej w kompa- 
rycji wymienionych należąca, składająca się: 
a) z gruntu pomiędzy ulicą Targową a wałom 
łokci kwadr. 21,637% i b) gruntu pomiędzy 
wałem Przedmieścia Pragi a  drogą prow adzą­
cą do Targówka łokci kw. 21,211 Vi* Obszer­
niejsze opisanie taksa  przez biegłych dnia 11 
(23) Kwietnia 1866 r. sporządzona obejmuje.

Po odbycia w 'd .25  Lipca (6 Sierpnia) 1866 
roku piorwszej publikacji warunków licytacyj­
nych, termin do przygotowawczego przysądze­
nia wyznaczony został aa  dzień 6 (18) Wrześ­
nia 1866 godzinę 10 z rana, który się odbędzie 
w miejscu posiedzeń Trybunału Cywilnego 
W arszawskiego w Warszawie przy ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549 przed W. Dobrskim Sędzią 
Delegowanym.

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w Kancelarji Pisarza lry b u -  
nału Wydz. II. i u podpisanego Patrona sprze­
daż popierającego.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 9,673 k. 
5 jak o  szacunku taksą biegłych wynalezio- 
nego.

Warszawa, d. 26 Lipca (7 Sierp.) I 806 r.
Jn ljan  Czajkowski, Patron.

Po odbyciu w d. 6 (18) W rześnia 1866 roku 
przygotowawczego przysądzenia, termin do 
ostatecznego przysądzenia wyznaczony został 
nad zień  4 (16) Października 1866, k tó ry ż  
powodu braku licytantów spełzł bezskutecznie. 
Następnie Trybunał wyrokiem z a. 9 (21) L i­
stopada 1866 r., taksę przez biegłych sporzą­
dzoną o %  częś# zniżył i licytacji od sumy rs. 
6,448 kop. 70 dozwolił, zaś Sędzia .Delego­
wany rezolucją z d. 9 (21) Grudnia 1866 roku, 
nowy term in do ostatecznego przysądzenia na 
dzień 3 (15) Stycznia 1867 r. godzinę 4 z po-'

łudnia wyznaczył, który się odbędzie w m iej' 
scu posiedzeń Trybunału wyżej wskazanem, » 
licytacja zacznie się od sumy rs. 6,448 k. 70* 
jako  '%  części szacunku taksą biegłych wy­
nalezionego. *

Warszawa, dnia )0 (22) Grudnia 1866 r.
Ju ljan  Czajkowski, Patron.

(N. D. 143) Podpisany K om ornik podaje 
do wiadomości, iż w  dniu 23 G rudn ia  (4 S ty­
cznia) 1866/7 r. o godz. 12 w p o łudn ie  nap ia~  
cu targowym około 3 krzyży (A leksandryjski 
zwany;, meble jesionow e, zegary, garderoba  
męzka, dorożka i t. p.; w dniu 26 G rudnia (7 
Stycznia) t. r. o godzinie 10 z rana  na  ta rg u  
S tare m iasto m eble jesionowe, zegar lu stro , 
kam aszki sakowe i t. p. w tymże dniu o go­
dzinie 12 w południe i 1 z południa na placu 
targowym M uranów zwanym, meble jesiono­
we, lustro , zegar i t  p. w  Warszawie; w dni* 
zaś 28 Grudnia (9 Stycznia) 1866/7 r. o godz. 
12 w południe w mieście Radzym inie Okręgu 
Stanisławowskim  na p lacu  głównym targ o ­
wym tegoż m iasta meble machoniowe, to  je s t  
kanapy, fotele, k rzesła , kozety, szafa, fo rte ­
pian machoniowy i t  p. wszystkie jak o  p ra ­
wnie zajęte  ruchomości przez publiczną licy­
tac ję  sprzedanem i zostaną .

Jan  Orłowski Komornik.

(N . D. 163). Praw nie zajęte ruchom ości, 
jak o  to: meble mahoniowe, fortepian  jesiono­
we, garderoba m ęzka i t. p przedm iota w  d. 
23 Grudnia (4 Stycznia) 1866 7 r. o godzinie 
10 rano na targu pod 3 krzyżami, zaś o go­
dzinie 2 po południu na  targu Sewerynowie; 
w dniu 6 (1S) Stycznia o godzinie 11 rano n a  
targu pod 3 krzyżam i; o godzinie 10 na t a r ­
gu Muranów; w dniu 24 Grudnia (5 Stycznia) 
1866 7 r. o godzinie 11 na targu Starego m ia­
sta , i w dniu 26 Grudnia (7  Stycznia) 1866 7 
roku o godzinie 10 rano na Sewerynowie W 
W arszaw ie przez publiczną licytację sp rze ­
dane będą.

A. Nowicki Komornik.

OBWIESZCZEOIA SPADKOWE.

(N. D. 122)

l̂ MyjbiKtUbiioerwi
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(N. D. 160). Do nowo wystawionej CB- 
G l l i l i l l ,  w połączeniu z Tartakiem , w k tó ­
rej za pom ocą P ras i M aszyn siłą  pary poru­
szanych, ma się wyrabiać Cegła, Dachów ka 
i Dreny, potrzebny je s t  i T l t t | « t e r  O -  
g la r z  wykwalifikowany, p rak tyczn ie  obe­
znany  z m anipulacją gliny i jej wypalaniem-

Tam że je s t  potrzebny B u c l i i t l t e r ,  k tó ­
ryby m ógł razem  dyrygować Cegielnią i T ar 
takiem.

Cały ten będąc na wielką skalę
urządzony, pud któyego zabudowania kolej 
żelazna podchodzi, w połączeniu z drogą ż e ­
lazną W arszawsko W iedeńską, dla m iejsco­
wości swej dogodnej i łatwego zbycia wyro­
bów może im przynieść niem ałe korzyści. 
Zgłosić się w każdym czasie listownie (fran ­
co) lub osobiście do Rządcy w• M oszczenicy 
pod Piotrkowem  Tryb; gdzie je s t  stacja  Ba­
by. Świadectwa kwalifikacyjne i pewna k au ­
cja są  wymagalne. (1—20705).

(N. D. 1-3). W zywam niniejszem  m ęża m e­
go gospodarza A u c n s t a  L a n g e ,  iżby 
mnie o miejscu teraźniejszego pobytu swego 
zawiadomił, gdyż od la t kilku, mimo mych 
poszukiwań, żadnej wiadomości powziąść o  
tern nie mogę.

H e n r i e t t a  L a n g e  z domu T lick, z 
M ładysławowa, w Okręgu M arjampolskim, 
Gubernji Augustowskiej. (20621).

(N. D. 106)
K u p on ;'

od akcji żelaźnicy warszawsko-wiedeń- 
skiej N. 76,771 należących do hr. BIu- 
menthal w Potsdamie zaginęły. Ponie­
waż już kroki stosowne dla ich amor­
tyzacji uczyniono, ostrzega się zatem, 
ażeby nikt takowych nie nabywał.

(20,577)

w D rukarn i Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


